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Zgon Weyssenhoffa.
Niespełna trzy  miesiące temu w  pis­

m ach  całe j Polski ukazała się wiadomość 
o  p rzyznan iu  nagrody  literackiej m. st. 
W a rs z a w y  Józefow i W eyssenhoffowi. 
N agroda  ta, znakomicie zbiegająca się z 
jubileuszem  40-lecia p racy  literackiej, 
b y ła  najlepszym, na jszczerszym  dow o­
dem  pamięć; stolicy o pisarzu tej m iary, 
9 ° .  *w órca  „Sobola i P a n n y „ N i e c h  
żyje  W ey ssen h o ff!“ w o ła ły  tłumy pu­
bliczności zebranej na jego akadem ji ju­
bileuszowej.

Dziś rozbiegła się ża łobna w ieść  po 
ca łym  kraju. Umarł pisarz  wielki, je­
szcze jeden z nielicznej garstk i tych, któ­
rz y  s ło w o  polskie w ydźwignęli na w y ­
żyny  w ielkiego i szczerego  a r ty zm u  a 
imię Rzeczypospolite j rozsławili szeroko, 
po ca ły m  świecie.

Bo Józef W eyssenhoff, to pisarz zgoła 
n iezw ykły . W  tw ó rc z o ‘ci jego, tej naj­
piękniejszej, tej k tó ra  zam y k a ła  się w 
„Sobolu i P an n ie11 czy  „ P u szc zy 11, naj­
ważniejszym , najbardziej ży w o m y m , 
najbardziej f rapującym  m otyw em , b y ­
najmniej nie b y ła  —  fabuła, a  — tło. Ta- 

•eg° tła, jakie s tw a rza ł  W eyssenhoff nie 
spo tykaliśm y bodajże nigdzie.

Jeśli w y c z a ro w a ł  p rzed  naszemi o- 
czami puszczę, to  by ła  to puszcza tak 
piękna, tak żyw a, że aż z nadm iaru barw  
0Czy m rużyliśmy, z nadmiaru woni leś­
nych  u roczysk , w głow ach nam  szu­
k a ł o .  Ż y w a  by ła  ta najcudniejsza pu­
szczą  W eyssenhoffa, pisarza, k tó ry  ją 
Przejrzał do głębi i pokochał najszcze 
r z ej, najserdeczn ej.

Był jeszcze inny rodzaj tw órczości 
tego n iezw ykłego  pisarza. Ze sm ętku 
1 ciszy  leśnych ostępów bez trudu prze­
nosił się w czarne  i rojue środow iska 
Wielkiego świata.

Znał je dobrze i chociaż wielu s ta ra ło  
się w m ówić weń, że te właśnie ś rodo­
wiska cenił najbardziej, on jak gdyby  na 
P rzekór prześw ietla ł  je s a ty rą  na jczys t­
szej wody, śmiał się z nich, śmiechem 
ylłto sobie w łaśc iw ym  i bezlitośnie 

wszystkie śm iesznostki na św iatło  dz.en 
ne Wyciągał.

Umiał patrzeć, jak rzadko  k tó ry  pi- 
4>arz potrafił o dna jdyw ać  ludzkie błędy 
1 niedomagania, nad jed.iemi p rzechodząc 
z Pobłażaniem, inne ch łoszcząc ciętą 
• ocną, a  logiczną saty rą.

r t w i aŻda Jeg0 I10vva d ra c a ' by ła  now ą 
na b terack im  horyzoncie, a

zostawił°^SZed* od fjas na wieki> to 00
, ,  ’ Świecić będzie długo pięknie.

I860 w K a l S e ™ " , Ur0d2 Się W r0lU1 P/ niacin l» m a lAt<iu rodzinnym  na 
Podiasm  Pochodził , e s tare j  rodziny
iniiandzkiej, by ł wnukiem gene ra ła  n a ­
poleońskiego Ja n a  W eyssenhoffa

Szkołę średnią ukończył w W a rs z a ­
wie w 4 gimnazjum. S tud jow ał następ  
me wespół z wielu innymi Po lakam i pra 
wo w Dorpacie. W  r. 1891 W e y s s e n ­
hoff był wspólnie z Djom zym  Henkiem  
redak to rem  „Biblioteki W arszaw skie j"  
Już w tedy  zw raca ł  na siebie w ybitną  u. 
w agę. P ow ołan ie  p isarskie  z a czy n a  się

Zwycięstwo tezy francuskiej w Lozannie.
Lozanna. W czo ra j  p  godz. 9.30 rano 

wznowiono rokowania, k tóre skończyły  
się zw ycięstw em  Herriota. Punkt w idze­
nia francuski został przyjęty. Warunki 
polityczne, stawiane przez Niem ców, zo­
sta ły  przekreślone. W chodzi te ra z  w 
grę tylko w ysokość  sumy, jaką  mają za ­
płacić Niemcy. Dziś w ieczorem  spodzie­
w ane jest zakończenie układów.

Lozanna. Traktat lozański, który podpi­
sany zostanie dziś składać się będzie z na­

stępujących części: Z aktu końcowego oraz 
5-ciu aneksów: 1) Układu z Niemcami, 2) 
przepisów przejściowych lotyczących Nie­
miec, 3) rezolucji w sprawie odszkodowań 
nie niemieckich (t. zw. odszkodowań wscho- 
dnich) i 4) rezolucji dotyczącej przyszłej 
światowej konferencji gospodarczej.

Genewa. „Journal de Geneve" wyraża 
przypuszczenie, że Herriot otrzymał od 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanji 
doniosłe obietnice. Należy przypuszczać — 
pisze dziennik — że Herriot otrzymał od 
Stanów Zjednoczonych obietnice przyjęcia

Dzieci zbierające jagody zostały zasypane 
kulami przez dzikich Niemców.

C zęstochow a. W czora j na pograni­
czu polsko-niemieckiem w y d a rzy ło  się 
zajście rzucające jask raw e  św iatło  na nie 
bezpieczną psychozę w szeregach  nacjo­
nalistycznych, panującą w śród  ludności 
niemieckiej po tamtej stronie kordonu 
Zajście to zyskuje szczególną w y m o w ę 
w skutek  tego, że ofiarami jego były  
dzieci, które  w  trakcie  zbierania jagód w 
tesle pod StaroKrzepicamj bezwiednie 
przekroczyły granicę niemiecką. Pom i­

mo, że dzieoi t rzy m a ły  w  rękach  koszvki 
i w idocznem  było, że zbłąkały się, dwaj 
Niemcy w  ubraniach cyw ilnych  poczęli 
do nich strzelać z dubeltówki, raniąc 16. 
letniego chłopca C zesław a R yszczyka. 
R anny  R y szczy k  obficie brocząc  k rw ią  
ostatkiem sił przedostał się na stronę pol­
ską. Gdy uciekający znajdowali się już 
po stronie polskiej, N iem cy oddali do nich 
jeszcze kilka strzałów . R y szczy k a  u- 
mieszczono w szpitalu w Krzepicach, (t)

Zagłębie węglowe Belgii 
obiat straw górniaOw.

bonów niemieckich, gdyż w przeciwnym 
razie nlezrozumiałem byłoby, dlaczego mu 
zależało na otrzymaniu tych papierów. Od 
Wielkiej Brytanji otrzymał zapewne Herriot 
oprócz obietnicy wspólnego frontu wobec 
Stanów Zjednoczonych inne korzyści poli­
tyczne. To też Herriot odniósł w Lozannie 
poważny sukces polityczny, ponieważ gdy 
przybył do Lozanny miał przeciwko sobie 
wspólny front niemiecko-angielsko-włoski, 
podczas gdy opuszczając Lozannę idzie rę­
ka w rękę z Anglją.

Londyn. Na posiedzeniu Izby Gmin mi­
nister Thomas powiadomił zebranych o po­
rozumieniu osiągniętem w Lozannie. Odpo­
wiedział mu przywódca opozycji Lansbury 
stwierdzając, że chwila ta może się stać 
początkiem nowej ery w historii naszej epo­
ki.

Konferencja wiceministra Koca 
w  Lozannie i Paryżu.

P aryż. Jak  s'k; dowiadujem y, wicemin. 
skarbu p. Adam Koc, k tó ry  jako drugi 
delegat Polski obok min. Zaleskiego b a ­
wił do tychczas  w  Lozannie, gdzie o s ta t ­
nio konferował z francuskim ministrem  
skarbu, p. Germain M artin  —  w y jeżd ża  
w  najbliższych dniach do P a ry ż a ,  ceiem  
kontynuowania rozm ów, które prowadził 
w Lozannie.

Bruksela. W  zagłębiu Borinage w y ­
buchł s trajk  generalny. Robotnicy nie 
zgadzają się na dalszą obniżkę pensyj. 
Właściciele ze swej s trony  nie przysta ją ,  
aby  do tychczasow e pensje miały być 
u trzym ane. Najtrudniej przedstawia się 
tu sytuacja robotników polskich, którzy 
są pozbawieni zasiłków z kas zapomo­
gow ych.

Bruksela. S tra jk  w zagłębiu B o rn a g e  
przyb ie ra  coraz  większe rozm iary . W  
La L.ouviere s tra jku jącym  udało się spo­
w odow ać zaniknięcie wielkich zakładów  
przem ysłow ych . W  okolicy Charle  Rai 
w szystk ie  kupalnie i zak łady  p rzem ysło ­
we p rzys tąp iły  do strajKu. S tra jk  ogar­
nął również Courcelles i Marchienne, 
gdzie zap rzes tano  wszelkiej pracy.

Hitler podróżuje.
Królewiec. W czasie od 15 do 17 lip­

ca Hitler przybędzie do Prus Wschodnich 
celem w ygłoszenia  przem ówień p rzed­
w yborczych . Hitler zabaw i w Tylży. 
P ra sa  h it le row ska w z y w a  cz łonków  i 
sy m p a ty k ó w  stronn ic tw a  narodowo-so- 
cjalistycznego do entuzjastycznego przy­
jęcia Hitlera. Pism a zalecają hitlerow ­
com porzucenie pracy na czas pobytu 
Hitlera w danem m ieście oraz zam knię­
cie sklepów .

Walki na ulicach Berlina.
Berlin. W czora j w ieczorem  dpszło 

w różnych dzielnicach Berlina do zabu­
rzeń. C złonkow ie organizacji młodzie­
ży kom unistycznej urządzili sze reg  po­
chodów  dem onstracyjnych , które z po­
wodu nieuzvskaoia na nie przepisow ych 
zewoleń policja rozproszyła , używ ając  
broni palnej. Z tłumu rzucano  kamienie 
w s tronę policjantów. Podczas zajść kii 
kanaście osób odniosło rany. Około 50 
osób aresz tow ano .

w nim o d zy w ać  coraz  silniej. W ydaje  
kolejno szereg  książek.

Oto ich porządek  chronologiczny: 
„L yrica"  (r. 1894), „Z Grecji" (1895) 

„Z aręczyny  Jan a  Bełskiego" (1894), 
„Za błękitam i" (1894 i św ie tna  powieść 
„Ż yw ot i myśli Zyg. Podfilipskiego11, 
Hora u to row a ła  p isarzowi sławę.

Dalej idą cu raz  goręcej p rzy jm o­
w ane:

„S p ra w a  Dołęgi" (1902), Syn  m arno­
traw n y "  (1904), „Dni po lityczne: 1 N aro­
dziny działacza Ii W  ogniu11 (1911) .So­
ból i panna" (1911), „E ro tyki"  (1911), 
„G rom ada"  (1913) , Znaj pana"  (1913), 
„P uszcza"  (1914), .Nowele" (1920) „Cu­

dno i ziemia cudeńska"  (1921), „Noc i 
św it"  (1925), „Mój pamiętnik literacki" 
(1926), „O sztuce pisarskiej P a w ła  Ca- 
z:n“ (1928), „Jan  bez ziemi" (1929) i „Uli­
ca"  (1930).

W eyssenhoff by ł  lau reatem  nagrody 
miasta Poznania, a p rzed kilku tygod- 
n.umi w ręczono m u nagrodę liter, m ia­
sta W a rsza w y .  Czterdziesto lecie  p racy  
pisarskiej wielkiego p isarza  czciliśmy 
niedaw no u ro czy s ty m  obchodem. B ył to 
ostatni hołd, złożony W eyssenhoffow i 
przed  śmiercią.

*

P o grzeb  Józefa W eyssenhoffa odbę­
dzie się dziś.

Nieścisłe wiadomości o ustąpieniu 
biskupa Galla.

Agencja Tel. „E x p ress"  podała  w ia ­
domość z R zy m u  o rezygnacji  J. E. ks. 
biskupa S tan is ław a  Galla ze s tan o w isk a  
biskupa polowego i o przyjęciu jej p rzez  
Ojca św. W iadomość p ow yższa  nie jest 
ścisła . J. E. ks. biskup Gąll w  ostatn ich 
czasach  zw rócił się z p rośbą  do Ojca św . 
o zwolnienie go ze s tan o w isk a  b iskupa 
Polowego, dotychczas jednak nie nastą­
piła żadna w tej spraw ie decyzja ze  
strony Stolicy Apostolskiej. N iepraw ­
dziw a jes t  wiadomość, podana przez po 
w yższą  agencję, o staraniach, k tó re  cz y  
niły pew ne koła w  kierunku cofnięcia 
rezygnacji ks. biskupa Galia, jak rów nież  
w iadom ość o podróży  ks. b iskupa Galla 
do R zym u. (KAP.)

Zgoda chińsko - rosyjska.
Tokio. R ząd  chiński w ystąp ił  z p ro ­

pozycją nawiązania stosunków dyplo­
m atycznych z Sowietam i w celu prze­
prowadzenia rokowań o pakt o nieagresji. 
Karachan informując o  tern am b asad o ra  
japońskiego w M oskwie ośw iadczył,  że  
S ow iety  gotow e są pow rócić do normal­
nych stosunków  z Chinami naw et bez 
względu na ten pakt.

Niepowodzenie Hoovera w  parlamencie
W aszyngton. Izba re p rezen tan tó w  

w b re w  opinji H oovera , przyjęła w czo ­
raj 202 głosam i przeciw  157 bil Garner- 
Wagner. przewidujący kredyty na akcję 
zw alczania bezrobocia w w ysok ości 
2,100 miljonów dolarów. Za u s taw ą  tą 
g łosow ało  rów nież 35 republikanów . W y  
nik g łosow ania  s tanow i polityczną z w y ­
cięstw o G arnera , d em okra tycznego  k an ­
dy d a ta  na w icep rezyden ta  S tanów . U- 
chw alona przez  izbę u s taw a  zos ta ła  na­
tychm iast odes łana  do  senatu. P rezy ­
dent H oover prawdopodobnie za łoży  
veto przeciw  bilowi.



Czarnosecińcy przemysłu robią co im
się żywnie podoba.

Katowice, 8 lipca.
W czoraj skład nowego zarządu Fed. 

Prac. Um ysłowych przedstawił się Panu 
W ojewodzie i złożył obszerny memorial 
w sprawie wprowadzenia św ięłów ek  
przez ciężki przem ysł jak również nie- 
poszanowanie umowy taryfowej. Praco, 
dawcy sabotują ustawę o radach załogo, 
wych i nie przestrzegają zarządzeń p. ko 
misarza demobliizacyjnego. Zarząd
przedłożył Panu W ojewodzie również 
sprawę nierespektowania rozporządzenia 
Pana Prezydenta R. P. przez pracodaw­
ców w sprawie obniżki królewskich po­
borów dyrektorskich.

Pan W ojew oda przyrzekł, że w szy st­
kie postulaty Fed. P rac. Umysł, będzie 
się s tara ł przeprowadzić, zw łaszcza jeśli 
chodzj o  zaprow adzanie św iętów ek, co 
jest karygodnem  pogwałceniem ustaw  
obowiązujących.

Zarząd Federacji poruszył również 
palącą sprawę nieregularnego wypłaca­
nia poborów, zalegających zaw sze pra­
wie po kilku miesięcy.

•  ♦ •
Tegoż dnia przyjął P an  W ojewoda 

delegację górników z sekr. p. Derejczy- 
kiem i członkiem rady załogowej p. 
Franc. Urbańczykiem na czele w spra- 
wie zamierzonego unieruchomienia szy­
bu „Carmer“ na kop. Giesche. Delega­
cja złożyła Panu W ojewodzie obszerny 
memoriał, z którego treścią zapoznał się 
P an  W ojew oda. W  memoriale poruszo­
no całokształt gospodarki w szybie „Car- 
m er“, a jednocześnie położono specjalny 
nacisk na fakt, że w razie zupełnego unie 
ruchomienia szybu całej kopalni grozi za­
głada.

Pan Wojewoda oświadczył delegacji, 
iż jest zdumiony wiadomością o chęci
zamknięcia szybu „Carmer“. Dowiedział 
się o tem  z prasy  i z ust delegacji, pod­
czas gdy zarząd Sp. Akc. Giesche nie za­
wiadomił go o tem. Jest tem bardzej zdu­
miony, Pan  W ojewoda, gdyż już podczas 
zamykania kop. „Kleofas** zarząd Spółki 
Akc. Giesche dał przyrzeczenie, że utrzy 
ma w ruchu sw e w szystkie pozostałe ko­
palnie.

Delegacji Pan  W ojew oda przyrzekł 
poczynić wszelkie kroki, by szyb „Car- 
mer* nie został zamknięty.

W  poniedziąłek, 11 bm., odbędzie się 
w  tej spraw ie konferencja u p. kom isarza 
demobilizacyjnego z udziałem przedsta­
wicieli Sp. Akc. Giesche, członków za­

rządu Z. Z. Z. o raz radców  załogowych. 
* . *

Ubiegłej nocy o godz. 3 wybuchł strajk 
włoski w hude „Silesia* w Lipinach, za­
trudniającej ogółem około 1200 ludzi. Ro­
botnicy 6-ej walcowni w  hali drugiej w  
liczbie 84 osób rozpoczęli stra jk  na znak 
protestu przeciwko nlewypłaceniu im 
pełnych premij za czerwiec. Chodzi tu 
o obniżkę płac w  wysokości 1.50 zł. na 
dniówkę. S trajk  ma przebieg spokojny. 

Dziś odbędzie się w  tej spraw ie kon­

ferencja w  Król. Hucie u inspektora p ra ­
cy  p. inż. Franke.

Mimo licznych p ro testów  losy kopal- 
t ?  „Ferdynand" są niepewne. Dyrekcja 
twierdzi, iż kopalnia z dniem 12 bm. bę­
dzie unieruchomiona, robotnicy i u rzęd­
nicy zostaną zwolnieni. Pozostanie je­
dynie załoga obserwacyjna w liczbie 250 
robotników. Ponadto  robotnicy, obar­
czeni licznlejszemi rodzinami, mają być 
przeniesieni na kopalnie „M ysłowice", 
, Ficinus" i „Richter".

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w  okoli­
cy serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczu­
lenie nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność 
mogą być taitwo usunięte przy używaniu natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. Żądać 
w aiptekach i drogeriach.

K ongres górników  i m etalow ców .
Katowice. Jak  już podawaliśm y, w  

niedzielę, 10 bm. o godz. 10 rano odbędzie 
się w  parku Kościuszki w  sal] p. Kubosza 
(dawniej Nogli'k) ogólny kongres zw iązku 
górników  i m etalow ców  w szystkich  po­
w iatów  oprócz rybnickiego. Na kongre­
sie będą obecni przedstaw iciele w ydziału 
centralnego Z. Z. Z., w ładze państw ow e 
i górnicze.

Tajemnicze zatoniecie francuskiej łodzi
podwodnej.

Paryż. Dzienniki paryskie w  obszer­
nych doniesieniach z Cherbourga opisują 
szczegóły katastrofy  francuskiej łodzi 
podwodnej „Promethee**, która wyda­

rzyła się wczoraj po południu koło przy­
lądka Levi, położonego na wschód od 
Cherbourga.

Zdołano stw ierdzić, że łódź leży na 
głębokości 50 metrów. Poniew aż w 
chwili zatonięcia łodzi w łazy by ły  o- 
tw arte, należy przypuszczać, że woda 
dostała się do wnętrza i w szyscy  znaj­

dujący się w  łodzi utonęli.
Na pokładzie oprócz kom endanta o- 

krętu znajdow ało się 10 oficerów, 36 ma­
rynarzy, 20 osób cywilnych, w tej licz­
bie inżynier, 2 techników, 11 robotników 
arsenału, o raz m onter i 5 robotników 
firmy budowy okrętów  Schneider.

P race  ratunkow e, któremi osobiście 
kieruje gen. Malavoy, są bardzo utrud­
nione z powodu silnych prądów m or  
skich, płynących w tem miejscu. Mini­
ste r m arynarki, Leygues, w ydał osobi-

Ostatnia kronika.
Delegacja urzędników ze Śląska wyje­

chała do W arszawy.
Katowice. W czoraj o północy w y ­

jechała z Katowic do W arszaw y delega­
cja Zespołu Zrzeszeń P racow ników  Pu­
blicznych W ojew ództw a Śl. w liczbie 
9 osób z pp. Enzingerem  i Ścierskim  na 
czele. Delegacja ma za zadanie przedło­
żenie p. M inistrowi Skarbu m emoriału 
w sprawie przywrócenia 10% dodatku 
dla Śląska oraz wielu innych ważnych 
postulatów urzędniczych. (t)

Zmiany linjl autobusowej Katowice—  
Bielsko.

R ozkład jazfly autobusów  na linji Kato­
w ice— B ielsko w  niedziele i św ię ta  począw ­
sz y  od niedzieli, dnia 10 lipca br. ulegnie 
następującej zm ianie:

Odjazd z B ielska do K atow ic o  godzinie 
7.30 1 o godzinie 19.00, zaś odjazd z K atowic 
do B ielska o  godz. 9.45 i o godz. 2200. W  
dniach pow szednich  autobusy kursow ać bę­
dą w edług d o tych czasow ego  rozkładu ja­
zdy.

R ów nież w  niedzielę i św ię ta  na linji 
K atow ice —  B ielsko zaprow adzono bilety  
pow rotne, u lgow e, które n abyw ać m ożna  
u konduktora, (k)

Przed śmiercią prosił matkę o przeba­
czenie.

7 bm. około godz. 20.30 w biurze U- 
rzędu Skarbowego w Siemianowicach Śl. 
wystrzałem z rewolweru w prawą skroń 
pozbawił się życia 25-letni Tatoj Szcze­
pan, urzędnik tegoż urzędu, stanu wol­
nego. Zwłoki odstaw iono do szpitala 
hutniczego w Siemianowicach. Przyczy­
ny targnięcia się na własne życie nie u- 
stalono. Denat pozostawił kartkę za­
adresowaną do matki, w której prosił, by 
mu w szystko  przebaczyła i pochowała
na cmentarzu ewangelickim. (k)

Źle służył chlebodawcy.
Tyras Ryszard, rzeźnik z Król. Huty do­

niósł, że zatrudniony w iego przedsiębior­
stwie w charakterze inkasenta Fojcik Hen­
ryk sprzeniewierzył mu w ostatnich dniach 
kwotę 849 zł. Foicik zaopatrzony był w 
specjalne upoważnienie wystawione przez 
rzeźnika Tyrasa do inkasowania pienię­
dzy. (kr)

Życie postradał przy pracy.
Wczoraj zdarzył się na kopalni „Barba­

ra" w Król. Hucie śmiertelny wypadek, któ­
rego oiiara padł cieśla górniczy Siuda Sta­
nisław. Podczas pracy Siuda przygnieciony 
odłamem węgla doznał tak silnych obra­
żeń, że przewieziony po wypadku do szpi­
tala zmarł w kilka godzin, (kr)

ście polecenie, by  nie zaniechano żadne­
go środka ratunku, gdyż istnieje możli­
wość, że marynarze, znajdujący się we  
wnętrzu łodzi, widząc, że łódź się po­
grąża, zdołali zamknąć wewnętrzne w o­
doszczelne grodzie i w  ten sposób się u- 
ratow ać. P race  ratunkow e prow adzone 
by ły  z pośpiechem przez całą noc.

Przyczyny katastrofy nie zdołano 
dotychczas stwierdzić. Kapitan de Mesnil 
twierdzi, że maszyny łodzi były w  zu­
pełnym porządku. Nie zdaje sobie zupeł­
nie sprawy, co się mogło stać. W pe­
wnej chwili poczuł poprostu, że pokład 
łodzi usuwa mu się z pod nóg.

Z faktu, iż m aszyny funkcjonowały 
normalnie, wysuwają niektórzy wniosek, 
że przyczyną katastrofy było puszczenie 
w ruch mechanizmu, powodującego za­
nurzenie się lodzi. C zy rzeczyw iście ta ­
ka była  przyczyna katastrofy , będzie 

mogło być stw ierdzone dopiero po w y­
dobyciu łodzi na  ̂powierzchnię wody.

W całej Francji, a szczególnie w Cher* 
bourgu, panuje ogromne przygnębienie, 
tem większe, że praw ie w szyscy  człon­
kowie załogi pochodzili z tego miasta. 
Prefektura marynarki przez całą noc ob­
lężona była przez tłum y ludzi, w yczeku­
jących na wiadomości. v

v /  * i ł

  vox— ———

Goście słow iańscy  na zlocie w  Gdyni.
Warszawa. Na zlocie sokolstw a po­

morskiego w Gdyni, który  odbędzie się 
10 bm ., przybyli z Pragi przedstawiciele 
sokolstwa jugosłowiańskiego z pierw­
szym  w iceprezesem  Gangiem na czle 
oraz przedstawiciele sokolstwa czecho­
słowackiego. Sokoli jugosłowiańscy 
przyczepią na sztandar sokolstwa po­
morskiego wstęgę sokołów splickich. 
Jest to rew anż za złożoną przez nas w  

roku zeszłym  wstęgę sokolstw a nad- 
adrjatyckiem u.

Biada potwarcom!
Opowieść wzruszająca.

2) (Ciąg dalszy.)
W  tym  to czasie R obert poznał Ma- 

rję. Piękne jego przym ioty, a szczegól­
nie sposobność cierpień i sieroctw a, zjed­
nały  mu jej wdzięczność i od pierw szej 
chwili młode serca zapałały najgoręt- 
szem ku sobie uczuciem.

M atka Marji nie by ła  temu przeciwna, 
bo oceniała wysokie przym ioty Roberta, 
a zresztą  czując się słabą i może bliską 
końca, bardzo się cieszyła z tego, że zo­
staw i swoją biedną córkę pod opieką tak 
zacnego męża. P rzy tem  obaw iała się 
ciągle, aby piękność Marji nie zw róciła 
uwagi którego z ich wrogów, co mogło­
by sprow adzić nowe nieszczęścia na tę 
biedną rodzinę.

W szystko  więc zdaw ało się sp rzy­
jać młodym ludziom i gdyby byli p rzy ­
spieszył; chwilę swojego połączenia, by­
liby w  tym związku znaleźli praw dziw e 
szczęście, na które zasługiwali; ale nie­
ste ty , człow iek bardzo często sam  sobie 
niedolę gotuje!

Tak właśnie stało się z nimi. Obok 
przym iotów , R obert był dum ny i nie

mógł zapomnieć daw nego stanow iska, 
jakie kiedyś zajm owała jego rodzina. 
M arzył w ięc o tem, aby zdobyć sław ę 
i bogactw a, bo nie rozumiał szczęścia 
bez ziemskiego blasku i postanow ił sobie 
w ów czas dopiero połączyć się z Marją, 
k edy będzie mógł ofiarować jej dostatki 
i św ietną przyszłość na świecie.

— Niepodobna — mówił on sam do 
siebie — aby takie piękne stworzenie 
żyło w  ubóstw ie i w ukryciu. Ona w arta 
królewskiego tronu a ja jej nic dzisiaj 
ofiarować nie mogę,

M arja jednak nie podzielała tych m y­
śli Roberta. W iedziała ona z dośw iad­
czenia, źe szczęście ziemskie jest zniko­
me, więc prosiła go ciągle, aby porzucił 
swoje dumne zam iary i nie odpychał 
szczęścia, które im uśmiechało się tak 
wdzięcznie. W szakże daremne były jej 
prośby.

Robert nie chciał odstąpić od swoich 
planów, a ponieważ były to czasy wo­
jenne z niewiernymi, więc postanowił 
udać się do Ziem; św iętej i tam szukać 
powodzenia dla siebie. W ojny te, które 
prowadzono o  grób Zbawiciela, były w y­
wołane uczuciem reigijnej gorliwości, bo 
chrześcijanie nie mogli patrzeć bez bólu 
na to, że Turek posiadał i poniew ierał

najświętsze pam iątki; ale przyznać trze­
ba, że później nie tak czyste pobudki 
ciągnęły na wschód chrześcijańskdh ry ­
cerzy. W ielu bardzo śpieszyło do P a le . 
styny dla próżnej chw ały, albo też w na­
dziei zgrom adzenia bogactw , a myśl re ­
ligijna praw ie w ygasła w ich sercach.

Do liczby takich rycerzy  należał i 
Robert. W ybierał on się na wojnę z po­
gaństwem , wszakże celem jego w ypra­
wy było tylko nabycie sław y i d o s ta t­
ków. W  nnodzieńczych swoich m arze­
niach m yś'ał, że się odznaczy na wojnie 
w 'elkim  czynem , że zwróci na sieb;e u- 
wagę jakiego króla lub księcia, że się 
wzbogaci tureckiem  złotem i dopiero 
w tenczas przedstaw i się godnie swojej 
narzeczonej. Słowem  szlachetny ten, 
ale dumny młodzieniec zbudował już był 
w m arzeniu cały  gmach szczęścia dla 
siebie i Marji, ale zapomniał Biedny, że 
inaczej układa się w myśli, a  inaczej w 
życiu! Nie przypuszczał nawet, że tę 
lekkomyślność drogo opłacą oboje...

Kiedy nadeszła chwila odjazdu w d a ­
lekie strony, Robert polecił starem u słu­
dze opiekę nad swoim domem, sam  zaś 
przyw dziaw szy ca ły  rynsztunek rycer­
ski, poszedł na ostatnie pożegnanie do 
Marji. M atka i córka niemało łez p rzy ­
tem  w ylały, bo oprócz zwyczajnej bole­

ści, jaką czujem y przy rozstaniu się * 
drogiemi osobami, d ręczyły  ich jakieś 
smutne przeczucia; ale R obert uspakajał 
je, cieszył nadzieją pow rotu ze staw ą 
i bogactwem , przyrzekał w ierność, a  na 
rozstanie ofiarow ał Marji złoty krzyżyk, 
który  miał jako pam iątkę po matce. Był 
tn  jego jedyny skarb najdroższy, jakoż 
zaklinał Marję, aby go nie zdejm ow ała 
z siebie aż wów czas, kiedy się dowie o 
jego śmierci, albo przynajmniej dopiero 
po upływie pięciu lat, w  których miał 
nadzieję powrócić do Europy. Do no­
szenia tego krzyżyka p rzyw iązyw ał on 
największą wagę, bo chciał w tem mieć 
św iadectw o niezmienności uczuć Marji 
dla siebie.

M arja wzięła krzyżyk, w łożyła na 
szyję, dała w  zamian narzeczonem u 
szarfę haftow aną w łasną ręką j młodzi 
ludzie rozstali się w głębokiej boleści.

Znowu w ięc smutek i cisza zaległy 
mieszkanie biednych kobiet. Było chwilę 
jasno, bo jak słońce opromienia całe 
stworzenie, tak też i szczęście wnosi 
św iatłość do duszy człow ieka; ale po 
wyjeździe R oberta zdało się biednej 
Marji, że jej szczęście legło na zaw sze w  
grobie. Lecz 1 tę próbę znosiła mężnie 
i nigdy skarga nie postała na jej ustach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Sobota

9
§w . W eroniki z Giu- 

ljano, d z iew icy , 
sw . Zenona z l i - 203
tow arzyszam i m ęcz. 
Ś w . Cyryla, m ęcz.

Kalendarz słow iański: S tracho ta .
Jutro niedziela, 10 lipca, 8 po Zielon. 

Ś w ią tk ach : Sw . siedm iu braci m ęczen­
ników .

W  poniedziałek, 11 lipca: Sw . P iu sa  I 
pap. m ęczennika.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,45; o godz. 19,53.
K s i ę ż y c a o  godz. 10,10, o  godz. 22,29 

*

Z historii śląskiej.
9 lipca. 1550. M argrabia Jerzy  F ry­

d eryk  A nsbach zw ied z ił o sob iśc ie  Tarn. 
G óry, a b y  poinform ow ać się  o  stanie  
g órn ictw a . —  1746. O gień zn isz c z y ł w  
la r n . G órach 103 dom y i 17 s tjd ó l. Ko­
śc ió ł uratow ano i jeden doenek, który  
za ch o w a n o  na pam iątkę. —  1799. W  R a­
d zion k ow ie  ud erzy ł grom  w  w ieżę  ko­
śc ie ln ą  co  dopiero odbudow aną, bez u- 
szk od zen ia  jej. —  1867. Józef Choci­
sz e w sk i w y d a ł w  Chełm nie (w  P ru sach  
^ ach od .) p ferw szy  num er gazety , której 

a ł tytu ł „Katolik". B y ło  to pism o reli- 
® in e  i ob razk ow e, w y ch o d zą ce  trzy ra­
z y  w  m iesiącu . K oszto w a ło  na ćw ierć  
roku 6 srbr. g ro szy  i 9 fen y g ó w . D ziś  
Więc u p ły w a  65 lat, jak „Katolik" po­
w stał. —  1889. W  B ytom iu  od b yło  się  
P ośw ięcen ie  daw niejszej leczn icy  brac­
kiej p rzy  u licy D w o rco w ej w  B ytom iu  
p rzek szta łcon ej na zakład „Roberta"  
k tóry  dobudow ano jeszcze  w  roku 1898 
1892. W Bytomiu obchodził „Katolik" 
sw ój 25-letni jubileusz i to bardzo uro­
czyście . — 1900. Ks. prob. Emanue 
B uchw ald , zo sta ł u ro czy śc ie  w p ro w a ­
d zon y  jako p roboszcz do kościo ła  Naj­
św ię tsz e j  Marji P an n y  w  B ytom iu . — 
Aktu w p row ad zen ia  dokonał prałat pro­
b o szcz  p rzy  k oście le  św . T rójcy w B y ­
tomiu, ks. Rajnoid Schirm eisen .

Huty „Bismarcka", „Falwy" i „Królewska 
maja zapewniona prace do końca roku.

K atowice, w  lipcu.
Jak  n as  inform ują, sprawa przydziału  

zam ówień rządow ych dla Z jednoczonych 
H ut K rólew skiej i L au ry  do tej po ry  nie 
zosta ła  definityw nie załatw iona, jednak­
że  dzięki skutecznej interwencji Pana 
W ojew ody zam ówienia te zostaną nape- 
wno przydzielone 1 to w poważnej ilości. 
W sprawie tej bawi w  W arszaw ie dyr. 
Rode z huty Bismarcka, który lada dzień 
powróci z dokładną specyfikacją rozdzia

łu zam ówień dla hut Królewskiej, Bis 
marcka i Falw y.

O czy w ista  zanim  huty przystąp ią  do 
Pracy, upłynie kilka dni na p rzy g o to w a ­
niach. Zamówienia w ynosić będą nara- 
zie 50 tys. ton, jest jednakże duża nadzie­
ja otrzymania dalszych zam ówień w  w y  
sokości 20 tys. ton.

Dzięki tym  zam ówieniom  wspomnia­
ne huty będą m iały zapewnioną pracę do 
grudnia b. r. włącznie.

banknotu brak jest kreski nad literą „S“. 
P o d p isy  odm ienne, zn iek szta łcon e. Nu­
m eracja w yk on an a  jest farbą czarną, 
podczas g d v  na banknotach au ten tycz­
nych  num eracja jest koloru ciem nogra­
n atow ego . C yfry  numeru są  u m ieszczo­
ne zą  blisko sieb ie . F a lsyfik at w yk on an y  
nieudolnie ,jest ła tw y  do rozpoznania.

0 lipca. 1677. W  godzin ie ob iadow ej 
zapahł się  dach klasztoru  w  G liw icach

• s i% budynek i kośció ł 
1802. W K ostnicach (w  Raciborskiem u  
od b yło  się  p ośw ięcen ie  i po łożen ie  ka­
m ienia w ęg ie ln ego  pod n o w y  k ośció ł. —  
18»4. Z gorzał daw n iejszy  k ośc ió ł w  Śm o  
g orzew ie . —  1869. P rzen iesion o  figurę  
•’M atki B osk iej D ębskiej" z p rzed ew sia  
B ębią  pod O polem , do kościo ła  napo- 
Wrót i u m ieszczon o  ją na g łów n ym  oł- 
*arzu pod obrazem  N ajśw . S erca  Marji 
P- —■ 1872. Ks. kapelan A ugustyn F iedler  
2 Zabrza zosta ł zam ianow any admini 
stratorem  parafji p a w ło w sk iej w  R aci- 
borskiem . 23 kw ietn ia  1873 r. zosta ł 
m ian ow an y  tam tejszym  proboszczem . —
1900. Ks. prob. T eodor M v śliw iec  opu­
śc ił B ytom , by objąć parafję w  Opolu.
1901. W  G ogolinie od b yła  się  u roczy­
sto ść  p o św ięcen ia  k ościo ła , k tórego do- 
jmnał ks. dziekan Józef G łow ack i. —  
ś w 4* W  M ichałkow icach  od b y ło  się  po- 
J ^ c c e n ie  d zw o n ó w  do n ow eg o  kościo ła . 
tn ą2ystk ie  d zw o n y  razera w a żą  72 cen -

Gpis fa łszyw ego  banknotu 20 zł.
W

°,s ta tmch dniach zatrzym ano fa ł-  
y  'y  banknot 2 0 -z ło to w y  z datą 20-go

SM931 r- '•
odm ian„ ]est w y k o n a n y  na papierze
a n iż e li ' De.f° . sk ładu- gatunku i w ygląd u  

2 am . r banknotu au ten tyczn ego .
króla Ka7 iL.Zna^u W(>dnego z podobizną  
J o n a ^ S S W i e l k i ^  w id oczn e- 

w ych , znajduje $ i- J°i r  Prą w d zi-

'  i;n , e '

są  p rzeryw an e i m iejscam i zam azane  
P o sta c ie  a legoryczn e  na odw rotnej stro ' 
nie fa lsyfikatu  odtw orzone są bardzo nie 
zdoln ie. W  napisach brak ostrości, limje 
hter są p rzeryw an e i rozlane. W  s ło w ie  
..D w adzieścia" n a  o d w ro tn e j s tro n ie

—  Urlop w  czasie w ypow iedzenia.
P od  p o w y ż sz y m  ty tu łem  łódzki ty g o ­
dnik „P raw da" podał w  nr. 26 z dnia 
26 c z erw ca  rb. następującą tezę  orze­
czen ia  Sądu N a jw y ższeg o :

„Pracodaw ca nie m oże żądać od pra­
cownika um ysłow ego wykorzystania  
służącego mu urlopu w  okresie trzym ie­
sięcznego wypowiedzenia".

O rzeczen ie  p o w y ż sz e  —  p isze „P ra­
wda" —  zapad ło w  sk ładzie  siedm iu sę ­
d ziów  w  dniu 21 grudnia 1931 r. do spra­
w y  I. C. 929/31 i stan ow i na p rzy sz ło ść  
dla w szy stk ich  tego  rodzaju sp raw  o b o ­
w iązującą w sz y stk ie  sąd y  zasadę pra­
w ną.

W  ten sposób Sąd N a jw y ż sz y  roz­
sz e r z y ł u staw ę urlopow ą, dodając do 
niej to, czeg o  nie dał sejm".

—  B ezrobocie w  Polsce. W ed łu g  da­
nych s ta ty sty czn y ch , ilość bezrobotnych  
na terenie ca łeg o  państw a w y n o siła  w  
dniu 2 bm. 244 857 osób, co stan ow i sp a­
dek w  porów naniu do poprzedniego ty ­
godnia o 8 007 osób.

—  Drogi bite i gruntowe w  P olsce.
W ed łu g  ostatnich  danych  s ta ty s ty c z ­
nych , d łu gość  dróg bitych i gru n tow ych  
w  P o lsc e  w yn osi ogó łem  78 198 kilo­
m etrów , z c z e g o  na drogi bite przypada  
46 892 kim., na drogi gruntow e 3 1 3 0 6  
kilom etrów .

D rogi bite p ań stw ow e posiadają dłu­
go ść  13 821 kim., w ojew ód zk ie  10 153 
kim., i p o w ia to w e 22 098 kim. D rogi 
gruntow e p a ń stw o w e w y n o szą  3 735 
km., w o jew ó d zk ie  4 314 kim., oraz po­
w ia to w e  17 021 kim.

S_ypdykat em igracyjn y  udzielił em i­
grantom  w sze lk ich  inform acyj i pom ocy  
przed i w  cza s ie  p od róży  b ez  żadnych  
opłat ze stron y  w y jeżd ża ją cy ch  oraz u -  
dzielił w szy stk im  em igrantom  za św ia d ­
czeń  na zniżki k o lejow e p rzy  przejeź- 
dzie kolejam i polskiem i i u lgow ym  prze­
w o zie  bagażu do G dyni i G dańska.

—  Co powinni w iedzieć podróżni do 
N iem iec? K ażdy podróżny, w y jeżd ża ją ­
c y  do N iem iec, pow in ien  na granicy  
zw ró c ić  się  do urzędu ce ln eg o  z prośbą  
o w y sta w ie n ie  mu zaśw iad czen ia , okre­
śla jącego  sum ę posiadanych  przez niego  
pieniędzy, w ek sli, czek ó w , papierów  
w a rto śc io w y ch  itd. C ałą posiadaną przy  
sob ie g o tó w k ę  oraz inne środki p łat­

n icze n a leży  ok azać niem ieckim  urzę­
dnikom celnym . Form alności tej należy  
dopełnić n aw et w ó w cza s , g d y  się p rze­
jeżdża tranzytem  przez N iem cy. Za­
św iad czen ie  d e w iz o w e  gran icznych  
w ład z  ce ln y ch  w ażn e jest w  ciągu  4 ty ­
godni. P osiad acz  tak iego zaśw iad czen ia  
m a praw o w y w ie ź ć  z N iem iec sum ę pie­
niężną w  w y so k o śc i, uw idocznionej na 
zaśw iad czen iu , jednakże zam iast przy­
w iezion ych  dp N iem iec czek ó w  lub w e­
ksli nie w olno w y w o z ić  go tów k i choćby  
w  tej sam ej w y so k o śc i. Na granicach  
N iem iec n a leży  b ezw zg lęd n ie  żądać w y ­
dania zaśw iad czen ia  d ew izo w eg o , gd yż  
bez niego w y w ó z  środ k ów  p łatn iczych  
z N iem iec d o zw o lo n y  jest tylko do w y ­
sok ości 200 m arek.

Województwo ś’gsk:e.

— Strajki w Polsce. W ed łu g  o s ta t­
nich danych G łów n ego  Urzędu S ta ty ­
sty czn eg o , w  4-tym  kw artale r. ub. za ­
n otow ano w  P o lsce  ogó łem  93 strajki, 
ttóre objęły  512 zak ład ów  pracy. L icz­
ba strajkujących w y n o siła  16 792 o sob y .

ogólnej liczb y  strajków  77 w yb u ch ło  
na tle zatargu o p łace. C zęśc io w o  lub 
zupełnie w ygran e zo sta ły  63 strajki Z 
ogólnej liczb y  strajków  21 w yb u ch ło  w  
p rzem yśle  w łók ien n iczym , 16 w  rolnic­
tw ie, 14 w  p rzem yśle  m eta low ym , 7 w  
sp o ży w czy m , 6 w  d rzew nym , 5 w  p r z e ­
m yśle  m ineralnym , 5 w  handlu, 4 w  
p rzem yśle  o d z ieżo w y m , po 3 w  poligra  
ic z n y m  i zakładach  u ży teczn o śc i pu 
ulicznej, po 2 w  przem yśle  chem icznym  
i kom unikacji, (poczta, telegraf i telefon) 
oraz po 1 strajku w  górn ictw ie, przem y­
śle papierniczym , budow lanym , za k ła ­
dach w id o w isk o w y ch  i szk o ln ictw ie . 
O gółem  strajkow ano przez 171 895 dni 
roboczych .

— Ruch em igracyjny w  czerw cu rb.
W  ciągu m ies. c z e r w ca  1932 r. w y je ­
ch a ły  przez syn d yk at em igracyjny do 
S tan ów  Zjedn., K anady, A rgen tyn y , Bra  
zylji, U rugw aju, Paragw aju , Chile, Fran 
cji i innych krajów  transporty em igran­
tów  w  liczb ie 592 osób.

* Kapitaliści nadal prowokują robot­
ników. K ierow nictw o zakład. G iesch ego  
zab iega ło  —  jak w iadom o —  u kom isa­
rza dem obilizacyjnego o zezw o len ie  na 
zm niejszen ie za łog i w  hucie w  W e ł-  
now cu. K om isarz dem obilizacyjny nie 
zgod ził się  na w n iosek  dyrekcji huty. 
M imo tego dyrekcja za czy n a  zw aln iać  
z  ̂pracy robotn ików . Takie postępow a­
nie przem ysłow ców  jest niesłychane i 
wprost karygodne. K ażdego biedaka, 
który nie stosuje się  do ob ow iązu jących  
p rzep isów  praw nych  cz y  rozporządzeń, 
zapisuje się  ma kary, a przy w ięk szy ch  
p rzestęp stw ach  pakuje się  do k ozy . T ym  
czasem  p rzem y sło w cy  jakby na urągo­
w isko lek cew a żą  w sze lk ie  p rzep isy  pra­
w ne, nie przestrzegają  żadnych  rozpo­
rządzeń i zarządzeń  n aszych  w ład z. I 
dziw ić  się  tylko trzeba, że  nasze w ład ze  
są tak cierp liw e, że  pozw alają  na tego  
rodzaju praktyki baronów  kopalnianych  
i hutn iczych. W  tym  w ypadku kom isarz  
dem obilizacyjny ma ob o w ią zek  zażądać  
n atych m iastow ego  cofn ięc ia  w szy stk ich  
w yp ow ied zeń . Nie m ożna p rzecież  d o­
prow adzić k lasy  pracującej do osta tecz  
ności. Zbytnio już n erw y  robotn ików  są  
przeciągnięte, a g d y  struny pękną, na­
ten czas nieuniknioną nastąpić m oże ka­
tastrofa, której chyba sob ie  żaden  roz­
sądny i sp ra w ied liw y  c z ło w ie k  n ie ż y ­
czy .

Z Katowickiego
Nabożeństw o dla głuchoniem ych.

niedzielę 10 bm. odbędzie się nabo­
żeństw o dla głuchoniemych w  kapliczce 
sióstr Elżbietanek o godz. 10 przedpoł. w  
Katowicach, (k)

  Miasto K atowice zam ierza przejąć ko-
W szy stk ie  w ym agan e od em igran- palnię „Ferdynand" na w łasny rachunek
7 T /- \  a  I m  . . .  :  _  J  «  *tów  form alności w y ja zd o w e  zo sta ły  z a ­

ła tw ion e ca łk o w ic ie  za p ośredn ictw em  
od d zia łów  i agentur syn d yk atu  em igra­
cyjn ego, dzięk i czem u uchroniono em i­
grantów  od zbędnych  i k oszto w n y ch  
Podróży do różnych  urzędów  oraz od 
w y zy sk u  n ielega ln ych  pośredn ików  emi 
S racy jnych .

N a czw a rtk o w em  posiedzen iu  rady  
m iejskiej m iasta  K atow ic p o w zię to  m ię­
d zy  innem i u ch w ałę  w  sp raw ie  kopalni 
„Ferdynand". U ch w a ła  u p ow ażn ia  m a­
gistrat do w szczęc ia  odpow iedn. kroków  
u w ład z tego p rzed sięb iorstw a  o  p rze­
jęcie kopalni na rachunek m iasta . N ieza­
leżn ie  p ostan ow ion o  w y s ła ć  w  tej spra­

w ie d elegację do m in isterstw a przem y­
słu  i handlu w  W arszaw ie  oraz w y s ła ć  
delegację m iasta  do W a rsza w y . C elem  
przeprow adzenia  postan ow ien ia  d ok o­
nano w yboru  kom isji, sk ładającej się  z  
cz ło n k ó w  rady m iejskiej i m agistratu , 
ttóra będzie m iała za  zadanie d ok on a-1 
nie kroków  in terw en cyjn ych . U ch w a­
lono także zw ró c ić  się do kom isarza d e­
m obilizacyjnego z w niosk iem , b y  sko­
rzy sta ł z przysłu gu jącego  mu p raw a ii 
zam knięcie kopalni o 14 dni o d ro czy ł, (k

Działalność kuchni m lecznych  
w  Katowicach.

W  ciągu m iesiąca maja rb. w y d a ły  
dla n iem ow ląt kuchnie m leczne znajdu­
jące się na terenie K atow ic m leka s te ­
ry lizo w a n eg o : kuchnia m leka dzieln. I. 
27 134 porcyj, kuchnia m leka dzieln . II. 
23 776 porcyj, kuchnia m leka dzieln . III. 
25 249 porcyj; razem  76 159 porcyj w  
butelkach po 200 gram ów . Z ogólnej ilo­
ści w y d a n eg o  m leka przypada 5 128 bu­
telek na m ieszanki specjalne w ed łu g  re­
cep ty  lekarskiej. (k)

Udogodnienia dla członków  Ligi Morskiej 
i Kolonialnej na Buglowiźnie.

Członkowie Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
oddziału katowickiego składają swemu Za­
rządowi w yrazy uznania za poczynione 
udogodnienia w formie 50% zniżki, oraz za  
wybudowanie bardzo wygodnych kabin, z 
których członkowie korzystają bezpłatnie 
w kąpielni na Buglowiźnie. A jak nas infor­
mują ma tam powstać szereg dalszych u- 
dogodnień. (k)

Śląski zw iązek  filatelistów .
Ostatnio w Katowicach odbyło się zebra 

nie organizacyjne Śląskiego Związku Fila­
telistów. Uchwalono statut, oraz wybrano 
Zarząd, w skład którego wchodzą pp.: Le­
szek Zmidziński — prezes, Romuald Smere- 
czański — wiceprezes, W ładysław  Szyler' 
— sekretarz, Józef Koza — zastępca sekre­
tarza, Augustyn Podlewski — skarbnik. Ko 
misja ,ew izyjna: radca skarb. Jan Benisz, 
inż. Kazimierz Klimas, P aw eł Urbanek. Sąd 
honorowy: dyr. prof. T. Stera, inż. Zygmunt 
Sojecki, Rudolf Straub. Kier. sekcji wym ia­
ny: Aleksander Busch. Kier. sekcji młodo­
cianych: Franciszek Bugajło. Dla pełnolet­
nich członków w ynosi: w pisow e zł 3.00 i 
składka roczna zł 10. — W szelką korespon 
dencje oraz zgłoszenia, należy kierować pod 
adresem prezesa p. Leszka Źmidzińskiego, 
Katowice, Polna 9.

Podczas letniej pory odbywają się 
schadzki w  poniedziałki po pierwszym  każ­
dego miesiąca o godz. 19 w  małej sali „Od­
poczynku", w  Katowicach przy ul. Św . Jana. 
M iłośnicy filatelji mile widziani, (k)

N a skrętach zw aln iać trzeba.
Jad ący  ul. G łów ną w  B ie lszow icach  

samochód osobow y, kierow any przez 
szofera Koziła Aleksandra z Knurowa, 
w skutek  szyb k iej jazdy na sk ręcie  tej 
ulicy najechał na przydrożne drzewo. Sa­
mochód uległ uszkodzeniu, a sam kierow ­
ca doznał poważnych obrażeń ciała. —  
w  stanie n ieprzytom nym  odstaw iono go  
do szpitala w  B ie lszo w ica ch  gdzie pozo­
stał pod opieką lekarską. (k)



Małe dudki wybrały się na jagodobra- 
nie, a zimq będą siedzieć jak ptaszki 

w klatce. Czy myślisz, Mamusiu, aby na 
zimę przechow ać ku ich radości w prze* 
tworach coś z łych jagódek ?

Okradli Sytego wojewodę śląskiego.
Ubiegłej nocy niewyśledzeni spraw­

cy włamali się do mieszkania b. woje­
wody śląskiego M ieczysława Bilskiego 
w  Czorsztynie i skradli 3 000 zł. gotów­
ką oraz biżuterję wartości 2500 zł. (k

Niezwykle przykra sprawa.
W torkowy berliński „Tageblatt" 

przyniósł opis niezwykle przykrej spra­
wy. Z Katowic do Berlina wyjechał 23 
czerwca asesor w dziale taryfowym 
dyrekcji kolei państw, w Katowicach 
W ładysław Kuźniak, ma konferencję pol­
sko - niemiecką w  sprawie taryf węglo­
wych. Po kilku dniach został on areszto­
wany w,Berlinie pod zarzutem kradzie­
ży kilku drobnych przedmiotów w ber­
lińskiej firmie „Tietza“. Na rozprawie, 
płacząc, tłumaczył się, że nie może w y­
tłumaczyć, dlaczego sobie te przedmio­
ty  przywłaszczył. W ystępował on swe­
go czasu.jako medjum i znajdował się 
w  podobnym stanie przy popełnieniu 
kradzieży w firmie „Tietza“. Sąd ła­
wniczy skazał Kuźniaka na 10 dni wię­
zienia, z zaliczeniem aresztu śledczego. 
Sąd podkreślił, że powody czynu oskar­
żonego są dla sądu niejasne i niezrozu­
miałe, ponieważ Kuźniak nie uczynił te­
go z nędzy. Kuźniak, który — jak wspo­
mnieliśmy — był asesorem w wydziale 
taryfowym, wrócił do Katowic 5 bm. 
Został on z miejsca zwolniony ze służ­
by. Dopiero teraz wyszło na jaw, że 
Kuźniak jest umysłowo chory. (k

Skazanie szajki włamywaczy.
Przed sądem karnym w Katowicach 

odbyła się rozprawa przeciwko szajce 
włamywaczy, złożonej z 17 osób, oskar­
żonej o przeszło 30 kradzieży z w ła­
maniem na terenie Katowic i okolicy w 
styczniu i lutym rb. Skazani zostali A. 
Sedlaczek na 1 rok więzienia, E. Bań- 
czyk na 7 miesięcy, Paw eł Brolik na 5 
miesięcy, Jan Szostak na 7 miesięcy, Jan 
Kurz pa 7 miesięcy, Michał W aler na 8 
miesięcy, Paw eł Leman na 5 miesięcy 
więzienia. Resztę oskarżonych uwolnio­
no. Szajka ta była postrachem Katowic 
i okolicy. (k

Zmarł w pociągu.
Przed kilku dniami wyjechał z Sie­

mianowic do Krakowa na pogrzeb kie­
rownika szkoły w  Siemianowicach p. 
Trecz. W pociągu pod Krakowem p. 
Trecz zasłabł i zmarł na udar sercowy. 
Pogrzeb odbył się w Krakowie. (k

Kopalnia „Laura" ma być wydzierża­
wiona Król. Hucie 1 Chorzowowi.

Onegdaj odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej m. Król. Huty poświęcone pra­
wie wyłącznie sprawie unieruchomienia 
kopalni „Hr. Laury" w Chorzowie. Jak 
wiadomo, robotnicy pracujący na tej ko­
palni mieszkają zarówno w Król Hucie 
iąk i w Chorzowie, a unieruchomienie 
kopalni „Laury" stanowi poprostu kata­
strofę dla mieszkańców obu tych miej­
scowości. W ybrano specjalną komisję, 
która ma się porozumieć z czynnikami 
rządowemi celem wywarcia wpływu na 
właścicieli kopalni, aby wydzierżawili 
ją gminom mias.t Król. Huty i Chorzowa.

Zalnkasował 838 zł. i... zwiał.
Mistrz rzeźnicki Ryszard P . z Król. 

Huty ul. Katowicka zgłosił policji, że 
niejaki Henryk W. z Król. Huty, zatru­
dniony u niego jako inkasent, pobrał od 
dłużników pieniądze na ogólną sumę 
838 zł. i zwiał. (kr)

Czyje kury?
P lu to n  p io n ie rsk i 75 p . p. w  c z a s ie

ćwiczeń przy szybie „Lasko" w Król. 
Hucie znalazł worek, w którym znajdo­
wało się kilkanaście żywych kur, które 
najprawdopodobniej pochodzą z k ra­
dzieży. Kury można odebrać w I. komi­
sariacie. (kr)

Kury na komisarjacie.
W czasie ćw iczeń w ojskow ych, p rzy  

szybie Lasko w Król. Hucie, znaleźli w orek 
z 5-cioma żyw em i kuram i pochodzącem i 
najpraw dopodobniej z kradzieży  Kury zde­
ponow ano na I kom. poi. w  Król. Hucie gdzie 
moga być przez w łaściciela odebrane, (kr)

Z Lwęochłowickiego
Zakwestionowanie części rowerowych.

Policja w Karol Emanuel zakwestio­
nowała podczas rewizji, przeprowadzo­
nej w mieszkaniu Jerzego Nowaka 5 ram 
rowerowych, kilka siekaczy, lampy do 
lutowania, szereg części rowerowych 
itd. Nowak podejrzany jest o kradzież 
rowerów, który następnie przerabiał i 
sprzedawał. (ś)

Przez okno dostał się do mieszkania.
Do mieszkania inż. Bolesława Kaina 

w Karol Emanuel włamał się przez o- 
tw arte okno Maksymilian W itą z dworu 
Nowa Ruda 42, skąd skradł pieniądze 
polskie i niemieckie,, zegarek i pozłaca­
ny łańcuszek. W artość skradzionych 
rzeczy wynosi 130 zł. (ś)

Z karuzeli do szpitala.
Na targow isku w Now ym  Bytom iu, 

spadł z karuzeli M ałek Je rzy  z Łagiew nik, 
ul. Szkolna 17 i doznał złam ania lewej nogi 
i zw ichnięcia lew ego obojczyka. O kaleczo­
nego odstaw iono do szpitala hutniczego 
w N ow ym  Bytomiu.

Po wspólnej libacji ogołocili ich
z gctówki,

Niezwykłej kradzieży pieniędzy do­
puścili się bezrobotni Ryszard Kustorz 
i P iotr Swierczyński, obaj zamieszkali 
w Chebziu na kopalni „Pawła". Miano­
wicie popijali oni z towarzyszami — mu­
rarzem Langierem z Chebzia i dozorcą 
kopalni Pawłem Szczęsnym z Orzego- 
wa na łące obok Goduli. Kiedy Langier 
i Szczęsny byli już pijani, Kustorz zra­
bował Szczęsnemu 70 zł., zaś Swier-

I czyński Langierowf srebrny zegarek !
15 zł. Po tej kradzieży złodzieje zbie- 

igli. (^
Nawet w więzieniu kradną.

M arta Buchołkowa, lat 18, skradła 
podczas odbywania kary więziennej 
swej współkoleżance Elfrydzie Kozłow­
skiej suknię oraz bluzkę, poczem zbie­
gła. Zarządzono natychmiast pościg i 
przytrzymano złodziejkę ,która z tego 
powodu znowu znalazła się za krat­
kami. (S
Przychwycenie na gorącym uczynku.

6 bm. przytrzymano na gorącym uczyn­
ku włamania do Konsumu Kolejowego w 
Ilebziu Ruska Wiktora z Orzegowa i Ha- 
braczkę Jana z Chebzia. W ybili oni szybę  
w oknie i usiłowali w yrżnąć kraty żelazne, 
jednak w tym  czasie zosatli ujęci, (ś)

Z  Pszczyńskiego*
Protest pracowników umysłowych 

kopalni „Śląsk" przeciw obniżce płac.
Pracow nicy umysłowi zatrudnieni na 

kopalni „Śląsk" w Chropaczowie uehwa 
liii rezolucję, protestującą przeciw zamia 
rowi dyrekcji, kopalni ks. Donnersmarka 
obniżenia plac załodze urzędniczej. Na­
leży dodać, że niedawno ks. Donners- 
marck zastosował 40 proc. redukcje per­
sonelu urzędniczego. (ś

70-lecie zdroju Goczałkowice.
Zakład kąpielowy Goczałkowice w  

pow. pszczyńskim obchodzi 10 bm. 70- 
lecie swego istnienia. Przed laty 70 rząd; 
pruski szukał soli w Goczałkowicach. 
Zamiast soli odkryto źródła jodowe. 
Źródło to nabyło od rządu pruskiego 
konsorcjum kapitalistów, które wybudo­
wało zakład leczniczy do dziś dnia ist­
niejący. — Obecnie zakład kąpielowy 
w Goczałkowicach znajduje się w rękach 
obywateli polskich. (p
Naczelnicy straży pożarnej radzić będą 

w niedzielę.
W niedzielę 10 bm. odbędzie się w  Starym 

Bieruniu na sali p. Kocurka o godz. 3-ej popoł. 
zjazd naczelników miejscowych ochotniczych 
straży pożarnych rejonu Stary Bieruu, celem  
bliższego zapoznania się z wzorowym regula­
minem do zaw odów  pow iatow ych, k tóro  w  ro ­
li U bieżącym odbędą się w Mikołowie z  okazjf 
IX Walnego Zjazdu Powiatowego Związku 
Straży Pożarnych z powiatu pszczyńskiego, (p)

Z Rybnickiego
Bestja w ludzkiem ciele.

W  lesie Dąbrowa, należącym do pań­
stwowej domeny w Rzuchowie, pow. Ry 
bnik, jak to już wczoraj donosiliśmy, zna­
leziono nagie zwłoki młodej dziewczynki, 
Anieli G rajczyk ów n ej, córki robotnika z 
Czernicy. Wiadomość o  ohydnym m or­
dzie zrobiła silne wrażenie na mieszkań­
cach Dąbrowy, Czernicy i okolicy.

Pierwiastkowe śledztwo wykazało, iż 
dziewczynka została shańblona w be­
stialski sposób przez jakiegoś zwyrod- 
nialca, który następnie Ją zamordował. 
Na brzuchu dziewczynki widnieje wielka 
rana, przez którą bestja w ludzkiem ciele 
wyciągnęła na wierzch wnętrzności 
wraz z żołądkiem, którego część brako­
wała.

Na miejsce wypadku zjechała zaraz 
specjalna komisja sądowo - śledcza z p. 
kom. Niżankowskim na czele, który zajął
się wyświetleniem tej ponurej, m akabry­
cznej wprost, zbrodni. (r)
Dwie kradzieże popełnił w jednym dniu.

33 letni Stosz Józef, bez sta łego  miejsca 
zam. skrad ł z m ieszkania D w oraczkow ei 
M arji w Knurowie, przy ul Kościelnej 52, 
pierścień z ło ty  z czerw onym  kam ieniem  i 
kartę  row erow ą, poczem  zbiegł w  niew ia­
domym kierunku. W  toku dochodzeń usta­
lono też, iż Stosz tego sam ego dnia sk rad ł 
Knurowie Szendzielorzow i Janow i z K nuro­
wa, row er m ęski firm y „P yszny" w artości 
120 zł. (r)

Nieprzepisowa jazda.
Na rynku w  Rybniku u w y lo tu  ul- Raci­

borskiej zderzy ł się sam ochód ciężarow y 
w łasność m agistratu  m. Rybnika, k ierow any 
przez szofera K arczm arskiego Jana z sam o­
chodem  półciężarow ym  fabryki m ydła 
„C zw iklitzer" prow adzony p rzez szofera 
K otyrbę W ilhelma z Katowic. W skutek zde­
rzenia sam ochód firm y „C zw iklitzer", 
został pow ażnie uszkodzony. W ypadku v.r 
ludziach nie było. W ine ponosi k ierow ca sa­
mochodu mag- Kaczm arski Jan , w skutek nie 
przepisow ej jazdy , W

Krwawa bójka nad stawem.
Nad stawem pod Mysłowicami, tak 

zw. Bagrze, wynikła krw awa bójka. 
Staw ten ściąga codziennie liczne rze­
sze amatorów bezpłatnej plaży. W 
czwartek kilku wyrostków niemieckich 
obrzuciło przybyłych sosnowiczan ste­
kiem wyzwisk, odgrażając się również 
Hitlerem. Śosnowiczanie nie zostali im 
dłużni, w wyniku czego powstała bójka, 
podczas której operowano nożami, brzy­
twami itp. Kilka osób zostało tak pora­
nionych, że musiano wezwać pogotowie 
i odwieziono ich do szpitala. Dodać na­
leży, że w miejscowości, w której co­
dziennie zbiera się ponad tysiąc osób, 
niema ani jednego policjanta. (k

Ostatnia jego kąpiel.
7 bm. popołudniu w czasie kąpieli w sta­

wie kopalni Hildebrandt utopił się 24 letni 
Grzanka Leon zam. w Nowej Wsi z zawodu 
robotnik stanu wolnego. Zwłoki o godz. 18 
wydobyto z wody i złożono w kostnicy 
szpitala hutniczego w Nowej Wsi. (k)

Z Król. Huty
Ukrócenie godzin policyjnych w Król.

Hucie.
Miarodajne czynniki zajmują się obe­

cnie planem ukrócenia godzin policyj­
nych dla wszystkich lokali gościnnych, 
znajdujących się na terenie miasta Król. 
Huty. Projekt przewiduje zamykanie 
wszystkich pospolitych wyszynków o 
godzinie 9 wieczorem, restauracyj i ka­
wiarń o godz. 12 (dotychczas do godz. \] 
wreszcie lokale nocne zamykać będą 
znacznie wcześniej jak dotychczas. No­
wy projekt można powitać z uznaniem, 
ponieważ przyczyni się niewątpliwie do 
ograniczenia nałogu pijaństwa, który 
mimo ciężkiego położenia gospodarcze­
go szerzy się u nas w sposób wprost za­
straszający (kr.

„Dzień kwiatka 1 dzieci".
Stow . P rzy jac ió ł O gródków  w Król. Hu­

cie urządza w niedziele 10 bm. o  godz. 15 
w  sw ych  ogrodach p rzy  ul. Hajduckiej 62 
sw ą doroczną u roczystość „Dnia kw iatka 
1 dzieci", —  połączona z koncertem , strzela 
niem do ta rcz  o nagrody , zabaw ą dla dzieci 
jak w yścigam i na row erkach, hulajnogach 
itp. — W ieczorem  zaś po nastaniu ciemno­
ści odbędzie się w  ogrodach pochód z lam­
pionami i odpalenie sztucznych ogni. C zy­
sty  zy sk  przeznacza  się na półkolonie le­
tnie d la biednej dziatw y- Na uroczystość 
tę zaprasza w szystk ich  przyjacieli i sym pa­
tyków  O grodnictw a D ziałkow ego —  Z a­
rząd. (kr) z

Sarnina powędrowała do Niemiec.
Niejaka Klara G. z Król. Huty, ulica 

Mielęckiego, oddała do przechowania 
niejakiemu Robertowi H. z ul. Wolności 
5 ubitych sarń. H. sarny te za opłatą 
celną przewiózł do Niemiec, gdzie je na­
stępnie sprzedał 1 więcej się nie poka­
zał. (kr

Ukarana lekkomyślność.
Kupiec Wilhelm R. z Król. Huty (ul. 

Ligota Górnicza) położył na ławce w 
korytarzu magistratu wałek popeliny 
jedwabnej, a nas.tępnie udał się do jedne 
go z biur, celem załatwienia pewnej 
sprawy. Jakież jednak było jego ździ- 
wiejiie, kiedy wyszedł z biura i nie za­
stał już swego płótna. O całem zajściu 
zgłosił na policji. Tak w ięC lekkomyśl­
ność kupca została ukarana, który w 
przyszłości już na żadnej ławce nie zo­
stawi towaru. (kr.
Złodziej odesłał swej ofierze skradzione 

dokumenty.
Jadącem u furm anką ul. 3-go M aja w Król 

Hucie Glombikowi Jakóbow i z R aciborza 
skradziono m arynarkę w której znajdow ało 
się 10 zł, karta  cyrkulacyjna, dow ody oso­
biste koni. o raz różne pokw itow ania. P o  do­
konanej kradzieży  sp raw ca  w rzucił sk ra­
dzione dokum enty do skrzynki pocztow ej 
U rzędu Poczt. Nr. 2 w  Król. Hucie- (kr)



Ośrodki działkowe i ich znaczenie dla
społeczeństwa.

W ysoko ceniony ekonomista polski 
Stanisław Szczepanowski stwierdza w 
swoich dziełach, że przyczyną utraty 
niepodległości politycznej, zaniku myśli 
państwowej i niepowodzeń we w szyst­
kich prawie dziedzinach naszego życia 
zbiorowego, jest brak wPolsce wyrobion. 
charakterów. Nawołuje on do wycho­
wania młodego pokolenia na ludzi żelaz­
nej woli, mocnych nerwów, wytrwałości 
oraz umiłowania kraju i ziemi. Ody się 
zastanowimy nad wychowawczą rolą 
ogródków działkowych, to właśnie one 
są najlepszą szkołą zwalczającą u nas 
wady charakteru narodu polskiego.

Chcąc podnieść człowieka na wyższy 
poziom, należy podnieść jego stronę mo­
ralną i duchową, zwłaszcza, jeżeli cho­
dzi o ludność miejską, które miasto de­
moralizuje. Ogródek działkowy jest 
może jednem z najważniejszych zagad­
nień społecznych jak pod względem w y­
chowawczym, tak ,j ekonomicznym oraz 
zdrowotnym etc.

Jeżeli chodzi o wychowawczą rolę 
ogródków działkowych, to przedewszy- 
stkiem od działkowca jest wymagana 
wytrwałość. Działkowiec doprowadza 
swoją działkę do stanu używalności, o- 
2radża ją płotem, kopie studnię i upra- 
w ia glebę, kilka razy ją przekopując, na­
wozi, sadzi drzewka, stawia altanę itd., 
a gdyby zaniedbał pracę, rzecz prosta, 
nie będzie zbierał plonów, a cały jego 
wysiłek pójdzie na marne.

Terenem, na którym łączą się w szy 
stkie klasy społeczne, są ogródki dział' 
kowe. Dyrektor fabryki i banku, obok 
robotnik, tu profesor gimnazjalny, obok 
Wybitny, wysoki urzędnik państwowy, 
obok policjant. Ludzie o rozmaitych 
Przekonaniach politycznych uprawiają 
działki, obradując wspólnie, wzajemnie 
pouczają się co do prowadzenia ogród­
ków działkowych.

Ogródek ma też potężny wpływ na 
kształtowanie się poczucia piękna. Jeśli 
chodzi o oddziaływanie ogródków dział­
kowych na zdrowotność, to pTzede- 
wszystkiem wielką ulgę czyni ono dla 
chorych na gruźlicę, albowiem praca na 
Czystem powietrzu, poniekąd nawet bal- 
s&micznem, przyczynia się do znacznego 
złagodzenia choroby płuc.

Oprócz tego bardzo wiele osób pra­
cujących umysłowo i fizycznie nie może 
korzystać zawsze z dobrodziejstwa wsi 
łub letnisk, spędza lato w ciasnych i wil­
gotnych murach, przeto ogródki dział­
kowe są dla nich wprost wymarzone, a 
Praca na ich glebie też robi swoje, albo­
wiem więcej przywiązuje szczególnie 
Polaka do ziemi ojczystej i częste okrzy­
ki przy uroczystościach narodowych 
»nie damy ziem; skąd nasz ród" tutaj 
Znajduje swe zrozumienie. P raca fizy­
k a ,  wykonana w ogrodzie, nietylko Jest 
Puzyjemną, lecz i bardzo pożyteczną. 
^ resztą praca w ogrodzie działkowym 
].est Poniekąd nawet wypoczynkiem. Lu- 
dzie dobrze wypoczywać wogóle nie 
umieją.

W ypocząć można przeto, jeżeli usza­
nujemy zmęczone narządy, a pracę w y­
konujemy innemi dotąd nieużywanemi 
narządami. To nam tłumaczy dziwne 
Pozornie zjaw isko, że człowiek przepra 
cowany i zmęczony nieraz kładzie się 
i pragnie zasnąć, tymczasem mimo zmę­
czenia zasnąć nie może. Zwłaszcza 
zaarza s,ę to u osób przepracowanych 
umysłowo, dla których nieraz najlep­
szym wypoczynkiem po ich zawodowej 
pracy jest praca fizyczna w ogrodzie.

Znakomite wprost usługi lecznicze 
oddaje praca w ogrodzie ludziom, cier­
piącym na neurastenję, bezsenność, nie­
pokój nerwowy ltd. Jeżeli dodamy, że 
podczas pracy ogrodowej podnosi się 
wydzielnicza czynność skóry oraz har­
tuje się i wzmacnia ustrój, zdołamy w 
całej pełni ocenić znaczenie ogródków 
działkowych ze stanowiska lekarskiego

i higienicznego. Plony pracy ogrodowej 
owoce i warzywa) zawierają w sobie 

cużo soli mineralnych i witamin, które 
uznajemy dziś za niezbędne dla prawi­
dłowego rozwoju ustroju zwłaszcza dzie­
cięcego.

Poza korzyściami ogródki działkowe 
są doskonałą szkołą oszczędności, gdyż 
pochłaniają czas na pożyteczną pracę 
działkowca i utrudniają zarazem a nawet 
uniemożliwiają mu odwiedzanie knajp, 
restauracyj i innych tego rodzaju lokali.

Niemały wpływ mają ogródki dział­
kowe na wychowanie dzieci. W ycho­
wawcom nieraz nasuwało się pytanie, 
czy nie dałoby się zapewnić dzieciom

proletarjatu, zwłaszcza miejskiego kilka 
radosnych i słonecznych promyków-.

Nie ulega wątpliwości, że ogrody 
dziecięce w pewnej mierze mogłyby 
spełnić swe zadanie. Ideałem takiego 
ogrodu dla większych miast jest park 
Jordan a w  Krakowie. Przed wojną o- 
grody takie były w  Pleszewie, Ostrowie, 
Kępnie, Gostyninie 1 Ostrzeszowie, lecz 
ówczesne władze nie popierały tego.

Jak wynika z powyższego ogródki 
działkowe są pierwszorzędnym czynni­
kiem akcji opiekuńczo-wychowawczej, 
strzegącej zarówno moralnej, jak i fizy 
cznej sprawności młodzieży.

Kącik literacko-naukowy.
— „Skarb" wykopany w Sochacze­

wie. Przy  kopaniu fundamentów na Sta­
rym Rynku w  Sochaczewie, natrafiono 
na szczątki dawnej budowli. Podczas 
rozbiórki murów znaleziono wmurowany 
w Ścianę garnek gliniany, pełen starych, 
srebrnych monet polskich. W śród zna­
lezionych, zabezpieczonych monet, więk 
szość stanowią srebrne półgroszaki Ka­
zimierza IV. Jagiellończyka, a więc z 
okresu, kiedy ziemia sochaczewska zo­
stała wcielona do Korony. Między mo 
netami Kazimierza Jagiellończyka znaj­
duje się również kilka monet lwowskich, 
półgroszaki W ładysława Jagiełły, wy­
bite w mennicy krakowskiej w 1408 do 
1410 r. oraz o wielkiej wartości numiz 
matycznej bardzo rzadkie denary W ła­
dysława Jagiełły, bite w Krakowie około 
1896 r. przez mincmlstrza Mikołaja Boh- 
nera i kilka monet Wielkiego Księstwa 
Litewskiego z literą „W “.

— 300-lece uniwersytetu w Arnster 
damie. Na uniwersytecie w Amsterda­
mie odbyła się w tych dniach uroczy­
stość 300-letniego jubileuszu tej uczelni 
przy udziale „księcia małżonka" jako 
przedstawiciela królowej Holandji władz 
i uczonych z Belgji, Francji, Anglji i Nie­
miec. Inauguracyjne przemówienie wy­
głosił rektor prof. Scholten, przedsta­
wiając zebranym pokrótce historję uni­
w ersytetu amsterdamskiego, poczem 
obdarzył godnością doktorów honoris 
causa kilku uczonych zagranicznych. 
Wieczorem odbył się bankiet, w którym 
wzięło udział 600 osób. W  czasie ban­
kietu przemówienia wygłosili delegaci 
francuscy, niemieccy i angielscy. P ro­
fesor Scholten wygłosił referat na tem at: 
„jedność w wiedzy na tle rozbieżności 
narodów".

— Nowa książka o projekcie prawa 
małżeńskiego. Nakładem Związku Ka­
płanów! „Unitas" w  Poznaniu (Al. Mar­

cinkowskiego 22) ukazała się wielce po­
żyteczna praca ks. Kazimierza Karłów, 
skiego „Uwagi o projekcie praw a mai 
żeńskiego komisji kodyfikacyjnej" (cena 
zł 2,50). W  pracy tej ks. prof. Kariow- 
Ski przedstawia najpierw dzieje projektu 
komisji kodyfikacyjnej, a następnie roz­
patruje jego podstawy filozoficzne, rell 
gijne i prawne, wreszcie ważniejsze 
przepisy szczegółowe. Inteligentny ka 
tolik, który chce poznać sprawę „Pro­
jektu" nietylko powierzchownie, który 
chce ją zgłębić, by bronić zasad katolic­
kich nie samemi tylko argumentami u- 
ciiuciowemi, ale także dowodami filozo 
ficznemi, społeczn., prawniczemi, z zain 
teresowaniem i wielkim pożytkiem prze 
studjuje pracę ks. prof. Karłowskiego.

Potępienie publikacyj Alfreda L°lsy.
Kongregacja św. Officium umieściła 

na indeksie książek zakazanych ostatnią 
pracę byłego duchownego modernisty 
. apostaty Alfreda Loisy p. t. „Memoires 
pour servir a 1‘histoire religieuse de notre 
temps". Potępione również zostały wszy 
stkie poprzedine prace tego samego au­
tora, które dotychczas na indeksie nie 
były. Pierwsze umieszczenie niektórych 
dzieł Alfreda Loisy na indeksie książek 
zakazanych nastąpiło za pontyfikatu 
Piusa X Loisy został wówczas ekskomu- 
nikowany

— Pierwszy mszał łacińsko-węgier 
ski. W coraz bardziej powszechnie roz­
wijającym się ruch liturgicznym znów 
mamy do zanotowania doniosły fakt, tym 
razem na Węgrzech, a mianowicie uka­
zanie się pierwszego mszału łacińsko- 
węgierskiego do użytku wiernych. Nie 
notowalibyśmy może zresztą tego faktu, 
gdyby nie to, że przekład i myśl wyda­
nia tej pożytecznej książki jest dziełem 
dwu skromnych, szerszemu ogółowi nie­
znanych, nauczycielek węgierskich.

I śląska Opolskiego.
W Niemczech wszystkim inwalidom 

socjalnym, wdowom i sierotom obniżono 
znacznie ich renty tak knapszaftowe jak 
i ,  z marek. U wdów np. z czworgiem 
dzieci obniżka ta wyniesie 21 marek. 
Renty na okaleczenie obniżone zostały 
przeciętnie o 15 proc.

Renty inwalidów wojennych w  Niern 
czech obniżono o 15 procent. Dodatki na 
dzieci płaci się tylko do 15 lat (dotych­
czas do lat 16).

Zasiłki, ustawowe dla bezrobotnych 
obniżono o 23 procent, zasiłki kryzyso- 
we o 10 procent, a zasiłki z gmin o 15 
procent. Nadto wprowadzono przepis, 
że w rodzinie może zasiłek pobierać 
;ylko jedna osoba, czego dotychczas nie 
było. Ponieważ dotychczasowa fundu­
sze na bezrobocie nie są wystarczające, 
wprowadzone będą nowe podatki od 
niższych zarobków robotniczych a poza 
tern ma być wprowadzony podatek od 
soli. Cena soli zostanie podwyższona o 
50 procent. Również podwyższono poda 
tek obrotowy do 2 procent, wobec Cze­
go kupcy podwyższą .ceny towarów.

Jak uniknąć eksmisji ?
Czasy są coraz cięższe, przeto sądy 

z dniem każdym więcej mają do rozpa­
trywania spraw o eksmisję niewypła­
calnych lokatorów. Mimo dekretu 
wstrzymującego eksmisję dla bezrobot­
nych, stosunkowo dużo zapada wyroków 
eksmisyjnych.

Jakie są przyczyny, że w tak dużej 
ilości spraw zapadają wyroki eksmi­
syjne ?

Często zdarza się, iż lokator nie sta­
wił się na rozprawę sądową i dopuszcza 
w ten sposób do wyroku zaocznego, a 
następnie, z niewiedzy, nie stosuje środ­
ków prawnych, by zapobiec eksmisji. 
Równie często zdarza się, że wyrok za­
pada w obecności oskarżonego lokatora 
1, tylko dzięki temu, iż nie umiał on zmo­
bilizować sobie odpowiedniej pomocy 
prawnej. Doświadczenie wykazało, że 
większość wyroków eksmisyjnych za­
padła dzięki zaniedbaniu środków praw ­
nych.

Czy płacenie komornego pó wyroku 
eksmisyjnym uchyla eksmisję?

Nie. Wyrok ma swoją moc prawną

nadal, chociażby lokator płacił komorne, 
chyba, że gospodarz zrzeknie się na pi­
śmie eksmisji. Należy tu zaznaczyć, iż 
było bardzo dużo wypadków, kiedy go­
spodarz przyjął zaległe komorne, lecz 
lokatora mimo to eksmitował.

Jak przedstawia się spraw a w strzy 
mania eksmisji?

Na ogół sądy wstrzymują eksmisję 
bezrobotnym, przyczem dowodem pozo­
stawania bez pracy jest zaświadczenie 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy, a w braku tego świadkowie i za­
świadczenia Komisariatów Policji Pań­
stwowej (ma to mniejszy wpływ na od­
roczenie eksmisji).

Z Bytomskiego.
Trzyletni Herbert Panitz, przebiega 

jąc ulicą Górniczą w Bobrku, wpadł pod 
koła samochodu i odniósł tak ciężkie o- 
kaleczenia, że śmierć nastąpiła natych­
miast.

*

Na placu Prezydenta Rzeszy w By­
tomiu osiadł potężny rój pszczeli. Straż 
ogniowa zebrała rój prawidłowo i od­
stawiła go do jedneg.0 z pszczelarzy roz* 
barskich. Drugi rój osiadł na drzewie 
przy ul. św. Florjana. Zebrał go sam 
właściciel.

*

Niewyśledzeni dotychczas sprawcy 
zniszczyli robotnikowi Franciszkowi 
Widerze w Szombierkach kawałek po­
la, posadzonego kartoflami. Powyrywa­
li oni wszystkie krzaki i cały zagon nie*
•miłosiernie stratowali.

*

Sędzia śledczy przy sądzie krajo­
wym w Bytomiu wydał nakaz areszto­
wania byłego dyrektora filji bytomskiej 
„Darmstadter Bank", Kornka. Oskarże­
nie zarzuca aresztowanemu „interesy" 
na wielką skalę obcemi dewizami walu- 
towemi ze szkodą dla państwa. K. dô
robił się znacznej fortuny.

*

W parku miejskim w Bytomiu pewna 
32-letnia mężatka w zamiarze samobój­
czym rzuciła się do stawu. Przechodnie 
wydobyli nieszczęśliwą niewiastę i przy 
wrócili ją do życia.

Z Zabrskiego.
Przywódca „Selbstschutzu" zabrskie 

go, inżynier Firchner został napadnięty 
o godz. 12,30 w nocy na ul. Dorockiej 
w Zabrzu przez nieznanych napastni­
ków i dotkliwie pobity. Znaleziono go 
nieprzytomnego w kałuży krwi. Napast­
nicy uszli nieooznani.

*
Grom uderzył w mieszkanie górnika 

Kunerta w Zabrzu. K. odniósł obrażenia 
w kolano i ramię, zresztą żaden z domo­
wników nie odniósł najmniejszej skazy. 
Równocześnie drugi grom wpadł do 
mieszkania parterowego w tym samym 
domu, nie wyrządzając najmniejszej 
szkody.

Humor.
Miłość.

— W yobraź sobie, że Duduś jest na 
mnie wściekły, bo znalazł w  mojej toreb­
ce list nierozpieczętowany...

— Więc o cóż mu chodzi, jeśliś listu 
nie czytała?

*-* U st ten był od niego.,.

Dnia 2 czerwca rb. dokonano zama­
chu dynamitowego na most kolejowy w 
pobliżu stacji Borsygwerk. W ubiegły 
wtorek urządziła policja rewizję w mie­
szkaniach dwóch młodocianych. U Je­
dnego znaleziono 5 rolek lignozytu i kil­
ka metrów lontu, u drugiego dwa re­
wolwery, amunicję i pałki gumowe, 

j P rzy  aresztowaniu zamachowców jeden 
począł uciekać. Urzędnik strzelił za nim 
a kula ugodziła go w plecy. Ranny zmarł 
w szpitalu.

Z Opolskiego.
Policja kryminalna a-esztowala 2-cl 

I bezrobotnych pod Zarzutem brania u* 
działu w napadzie rabunkowym na skłaą 
kupca Lazy‘ego w Opoiu. Aresztowani 
w ostatnim czasie zwrócili na siebie u- 
wagę przez wydawanie wielkich sum 
pieniędzy. Podczas rewizji w mieszkaniu 

ijednego z aresztow anych,znaleziono W 
sienniku 450 marek, /



TEATR 1 SZTUKA.
Pożegnalny program rewji.

Ju ż  w  piątek 8 bm. artyśc i w arszaw skiego 
„M orskiego O ka“ kończą sw e gościnne w ystępy 
w  Katow icach. Na pożegnanie dano now y pro­
gram , naw iasem  pow iedziaw szy, niezbyt zajmu­
jący . P rócz  num erów  tanecznych, w ykonanych 
z wdziękiem  i bardzo milo przez pp. M artów nę 
i C iesielskiego, oraz prócz dobrej, jako pieś­
niarka, p. Sokołow skiej i popraw nego p. Sempo­
lińskiego, nie p rzekrozyli inni a rty śc i linii p rze­
ciętności.

Ton piosenek i skeczów  nosi cechy  zbytniej 
sw obody i musi razić w idzów, m ających jakie 
takie este tyczne wymogi.

Gościnnie w ystąp iła  w  tym program ie śpie­
w aczka p. Jadw iga Lenderów na, obdarzana  ła­
dnym  głosem  sopranow ym .

P . Sokołow ska zaśpiew ała z wdziękiem i 
tem peram entem  piosenkę „Tum an", k tó ra  w y­
w ołała żyw e oklaski.

Szkoda, że od pierw szych w ystępów  tego 
zespołu publiczność m usiała się odstręczyć mało 
w esołym  program em , bo odbiło się to na dal­
szych  przedstaw ieniach, k tóre naogół św ieciły 
pustką. Nie należy  lekcew ażyć t. zw. prowincji, 
bo to się mści.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino „Apollo". „Zbieg" — d ram at krym inal- 

no -ero tyczny  z udziałem  Suzy Vernon i Rudolf 
Klein-Rogge. Drugi film „Spragniona A m eryka1 
w esoła kom edja na tle prohibicji w  Am eryce.

Kino „R oxy“. „N ieprzyjaciele" — d ram at wo­
jenny  z Liljaną Gish. Drugi film „A wanturnica 
m imowoli" komedja z Bebe D aniels. P rócz  tego 
Flip i Flap.

Kino Colosseum: 1) Zagłada Rosji, 2) Nasza 
jest noc". 3) Jak o  w kładka H arry  Piel „On albo 
ja". __________

' Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Związku górników 

Z. Z. P.
W  niedzielę, dnia 10 lipca br. odbyw ać się 

będą zebrania filijne Związku górników  Z. Z. P. 
z udziałem  referentów  zw iązkow ych w niżej 
podanych m iejscowościach, na k tóre  zaprasza 
się członków  i sym patyków  oraz w zyw a się o 
liczne i punktualne przybycie.

Lipiny. Godz. 14 w lokalu p. Machonia.
Hajduki W ielkie. Godz. 16 w lokalu Związko­

wego Domu.
Katowice-Dąb. O godz. 14 w lokalu p. P io tra  

Kosza.
Piekary W ielkie. Godz. 14 w lokalu p. G ru­

szki.
RpfgjŻleń-Szoplenlce. Godz. 14 w lokalu p. 

Knapika.
Szarlej. W czw artek , dttia 7 lipca br. o godz. 

18 w lokalu p. Sprusia (daw niej M arcinek) od­
będzie się plenarne nadzw yczajne zebranie Od­
działu M łodzieży p rzy  Związku P ow stańców  Śl. 
O becność w szystkich członków  konieczna. Za­
p rasza się rów nież grupę Zw. P ow st. Śl. w 
Szarleju.

Nowa W ieś. M iejscowe koło N. Ch. Z P , u 
rząda w niedzielę, dnia 10, 7, br. o godz. 14 w 
lokalu p, Holona sw e zebranie miesięczne. Na 
to zebranie zaprasza się w szystkich członków  i 
sym patyków  i w szystk ie arządy  tow arzystw  
prorządow ych.

Nadesłane.
Tylko fałszywy wstyd

jest często  p rzyczyną ukryw ania przez piękne 
panie za pomocą pudru i szminki tak szpecących 
piegów, w ągrów , żółtych plam itp. Lecz pocóż 
ukryw ać, gdy można z ła tw ością  pozbyć się 
zupełnie tych przykrych  nieczystości cery ! — 
Łagodne a  zarazem  niezw ykle skuteczne mydło 
H erba i n iezrów nany krem  H erba — to idealne 
środki kosm etyczne, k tóre w zupełności speł­
niają to zadanie. Już więc od dziś winna każda 
Pani używ ać tylko m ydła i krem u H erba, a z 
pew nością już w krótkim  czasie znikną naw et 
najdrobniejsze plamki. D yskretn ie perfum ow ane, 
pozostaw iają m iły i trw a ły  zapach. Jedna już 
próba w zupełności Panią przekona.

Ważny środek chetn. leczniczy 
dla rolników.

Od pewnego czasu pojaw ił się środek lecz­
niczy „KREOLA", służący do leczenia w zdętego 
bydła (krow y, cielęta, ow ce) o raz  kolek u koni. 
Jak  nas informują środek ten został w ypróbo­
w any przez szereg  organizacji rolniczych na 
Śląsku i oficjalnie polecany przez Ś ląską Izbę 
Rolniczą, w celu usunięcia dotychczasow ych 
zabiegów przy ratow aniu w zdętego bydła zapo- 
tnocą trokara  wzgl. sondy. Instrum enta te raczej 
dobijają bydło, zam iast je  ratow ać. Kreola jest 
proszek 200 gr, k tó ry  rozpuszcza się w  butelce 
wody i w lew a się w gardło  chorem u bydlęciu. 
Do pół godziny w zdęcie wgl. kolki bez dalszych 
komplikacji zupełnie przechodzi. W ytw órn ia: Al. 
C zajkow ski w Cieszynie ma zam iar przekonać 
liczne kółka rolnicze o działaniu tego środka i 
w  tym  celu  w yśle każdem u próbę gratis, za 
zw rotem  porta  p rzy  1 próbie  1 zł — p rzy  2 p ró­
bach 2 zł. P o rto  w ysłać  w  znaczkach poczt. 
P ró b y  w yśle się rów nież św iatłym  rolnikom. 
N ależy natychm iast sko rzystać  z tej sposobno­
ści, poniew aż w zdęcie jest n ieprzyjem ną niespo­
dzianką w  gospodarstw ach . \

S P O R T
S. M. P. Raszczyce biją K. S. Silesia 

Lubomia 5:2.
Onegdaj rozegrane zostało w  R aszczycach, 

rew anżow e spotkanie p iłkarskie m iędzy SM P. 
R aszczyce a KS. Silesia Lubomia. Goście w ido­
cznie pew ni siebie lekcew ażyli sobie p rzeciw ­
nika za co spotkała ich zasłużona k a ra , ponie­
waż nie należy nigdy lekcew ażyć przeciw nika, 
choćby był najsłabszy. — K ażdy bow iem  wie, 
iż piłka jest okrągła i lubi figle p łatać. G ra s ta ­
ła na  dość wysokim  poziomie.

W  pierw szej części by ła  ona w yrów nana, zaś 
w  drugiej zupełną przew agę posiadali gospoda­
rze, k tó rzy  uzyskali w  krókich odstępach czasu 
pięć po sobie następujących bram ek. Z drużyny  
m iejscow ych na w yróżnienie zasługuje D ruków- 
ski, zdobyw ca 4 bram ek. P ią tą  bram kę uzyskał 
Z aczyk. Z aw ody prow adził zby t stronniczo pe­
wien sędzia, z Lubomi. (1)

Sprinterskie zawody lekkoatletyczne.
KS. Pogoń K atowice urządza w  sobotę (dziś)

0 godzinie 18 ciekaw e zaw ody lekkoatletyczne
1 udziałem  najlepszych zaw odników  Ś ląska nie­
mieckiego i polskiego — a to : KS. Stadion, 
KS. Pogoń, Deichsel Zabrze), V orw arts R asen- 
sport Gliwice itd. P rogram  zaw odów  przew i­
duje: biegi na 60, 100 i 200 m tr. Skoki: w zw yż, 
w dał i o  tyczce. R zuty: dyskiem , kulą, oszcze­
pem, o raz  sz ta fe ty  4X 100 i 3X100 mitr. (0

Zawody kolarskie w  W. Hajdukach.
Ruchliwy Klub C yklistów  „Tem po" W ielkie 

Hajduki, u rządza  w  dniu 10 bm. na boisku Ru­
chu w  W. Hajdukach na w ielką skalę zakrojone

zaw ody kolarskie. Zaw ody te odbędą się bez 
w zględu na pogodę. P rog ram  zaw odów  przew i­
du je  biegi sp rin te rsk ie  na 1000 m tr. (N ajpierw  
odbędą się przedbiegi, ćw ierćfinały, półfinały i t. 
d.). Bieg junjorów  10 okrążeń, bieg am erykań 
ski param i na  w zór 6-cio dniów ki 75 okrążeń. 
Bieg australijski. (i)

Sport w  S. M. P.
Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo SMP. 

okręgu król. hucklego.
W  sobotę, dnia 9 bm. odbędą się w  Król. H ucie 

na Stadjonie zaw ody o m istrzostw o okręgu król 
huakie-go w  lekkiej a tle tyce . (I)

Mistrzostwa Ligi S. M. P.
W  niedzielę odbędą się następu jące rozg ry ­

wki o m istrzostw o ligi.
SMP. O rzesze — SMP. Panewnik 

SMP. Król. Huta — SMP. Hajduk! W ielkie 
SMP. Orzegów —  SMP. Zgoda 

Palant.
W  Staninie o  godz. 16. odbędzie się m ecz pa­

lanta  pom iędzy SM P. Sum ina i SM P. Boguszo- 
w ice (w icem istrzem  Śląska). (1)

Zawody strzeleckie.
W  Mikołowie ma strze ln icy  odbędą się za­

w ody strze leck ie  o m istrzostw o okręgu miko- 
łowskiego. (1)

Lekka atletyka.
W  M ikołowie na stadjonie -zawody lekko­

atle tyczne o m istrzostw o okręgu mikołowskiego 
dla serajorów i junjorów .

W Zawodzlu 
o godz. 17.30 decydujący  m ecz piłki nożnej o 
m istrz, okręgu katow ickiego pom iędzy SM P. 
Zawodzie I SMP. Piotrowice. (1)

Młodzież Śląska na koloniach 
wakacyjnych.

Nie trzeba tłumaczyć, czem są dla 
młodzieży w wieku szkolnym kolonje 
wakacyjne, zwłaszcza gdy młodzież ta 
pochodzi z bezrobotnych rodzin, zamie­
szkujących przemysłowe okręgi Górnego 
Śląska. To też z prawdziwą sympatją 
caiego społeczeństwa polskiego spotyka 
się akcja Związku Obrony Kresów Za­
chodnich wysyłającego corocznie kilka 
tysięcy  biednych dzieci na kolonje letnie. 
Dzięki długoletniej pracy i bogatym do­
świadczeniom Związku, kolonje te od zna 
czają się dużą sprawnością organizacyj­
ną oraz cechuje je troska o rozwój fizy­
czny dzieci i umiejętność odpowiedniego 
wychowania.

W roku bieżącym działalność kolo­

nijna Związku Obrony Kresów Zachód 
mch ograniczona została, niestety, dość 
w dużym stopniu dzięki trudnościom w 
uzyskaniu odpowiednich środków pie­
niężnych. Mimo tego ograniczenia w 
pierwszych dniach bm. wysłane zostało 
ok. 2000 dzieci śląskich w różne strony 
Polski. Przeważająca część dziecj wy­
jechała w piękne podkarpackie okolice, 
in n e  p a r t i e  d z ie c i  z o s t a ł y  s k i e r o w a n e  n a d  

do w o j e w ó d z t w  c e n t r a l n y c h
i wschodnich.

J'alc dowiedzieliśmy się w miesiącu 
sierpniu Związek ten wyśje również na 
swoje letnie kolonje około 1000 śląskich 
dzieci z rodzin robotniczych.

Rolnicy
Ani jedna krowa wzgl. koń Wam nie zginie na wzdęcie 

i kolki bo uratuje je K reola, nowoczesny środek przeciw tym 
chorobom.

Co to Jest ”Xreola” ?
Jest to proszek 200 gr, który rozpuszcza się w butel­
ce wody i wlewa się w gardło choremu bydlęciu. 
Wzdęcie wzgl. kolki do 20 minut przejdą. Należy 
tylko spokojnie odczekać. Cena 2. zł za szt. Do na­

bycia w składach Raiffeisena, w Kółkach rolniczych, aptekach 
i drog. Kreola została polecona przez Śl. Izbę Rolniczą, Śl. 
Z w iązek R olników  w K atow icach, Wkp. Izbę Roln. itd. 
Zamawiać: Al. C zajkow ski, C ieszyn (Śląsk)

(Chem. Lab. .Salus‘)
Wysyłam również ’’Salvio l” Idealny środek leczn. przeciw reumat. 
Olejek eukaliptusowy przy chorobach gardła itd.Siarczan żelaza do 
tępienia chwastów, wiązania azotu w gnojówce i oborniku itd.

woźne

Choroby serca, astm a, 
reum atyzm , cukrzyca 
Lecznica „Sakus" Dra 
Kupczyka, K raków  
Szujskiego 11.
Głuchota, szum, c iek . 
n 'ęcie z uszów , ule­
czalne. Liczne podz.ęko 
wa-nia. Żądajcie bez­
płatnej pouczającej b ro  
szury . O sobiście p rzyj­
muję. Z. ZoeMmer, Ka­
towice, ul. M ickiewi­
c z a ? ^ _________
C ukiernia w  Skuzowie, 
dobrze prosperująca z 
w arsztatem , inw entarz, 
i m ieszkaniem , za kau­
cją 2000 zł. do w yna­
jęcia katolickiem u żo­
natem u cukiernikow i. 
Zgłoszenia: Skoczów ,
ul. Kościelna 137.

Ostrzeżenlel
Baczność mleczarze 1 gospodarze!

Pan W ładysław  Staniew ski zam . w  M ichał- 
kow icach  ul. Ks. Stabika 38. przestał być 
m oim  zastępcą i n iem a prawa zaw ierać  
kontraktów dla m nie oraz dla firmy „Glorja 
skład szw edzkich  w irów ek w  Poznaniu .

Jan Rek, Centrala W irówek, m aszyn roln. 
i m aszyn do szycia.

K atow ice, P iłsu d sk iego  50

Stop! u nas najtaniej!
D arm j straszak U. P. N, 2341 (bez 
zezw.) 500 naboi wysyłamy dla za­
mawiających zegarek z Lanc. złota 
szwajc. syst. .Ankier" z wiecznem 
szkłem i 10-letnią gwarancją za zł 
6,75 lepszy gatunek 8,75 10,— kry­
ty z 3-ma kopertami 12,—, 15,—, 

ekstra płaski na kamieniach 14,— , 16,— na rękę 
damski lub męski 11,50 14,— 16,—, Ala 8-dniowy 
10,— 12,— Adresować: firma „Komercja" War­
szaw a, D zielna 45 P.K.

Ogłoszenie.
U rząd C elny K atow ice ogłasza, że dnia 19 

lipca 1932 r. o  godz. 10 rano rozpocznie się w 
tut. m agazynie -konfiskat (D w orzec kolejow o- 
tow arow y) publiczna licy tacja różnych zag ra­
nicznych tow arów , skonfiskow anych na rzecz 
Skarbu P ań stw a , jaikoteż tow arów  niewykupi-o- 
nych przez odbiorców  w  term inie przepisanym . 
T ow ary  skonfiskow ane n iesprzedane na licyta­
cji pierw szej, będą bezpośrednio Po ukończeniu 
tejże, w ystaw ione po raz drugi do sprzedaży .

Szczegółow y w ykaz to w aró w  przeznaczo­
nych do licytacji każdy  może, począw szy od 
dnia 18 lipca 1932 r. przeglądnąć w  godzinach 
urzędow ych t. j. od 8—15-ej w  tu teiszym  U rzę­
dzie. ■

Z poi. Kierownika Urzędu.
W . W itosiński. rew . celny.

Lot
loptzez czyste przestworza wolne 
)d kurzu, dymu i sadzy, dając 
moc cudnych wrażeń, krzepi umysł 

i ciało.

Mlędzyokręgowe zawody piłkarskie 
Lw ów  —  Śląsk.

W nadchodzącą niedzielę o godz. 18-ej od­
będą się na boisku „Pogoni" w K atow icach mię- 
dzyokręgow e zaw ody piłkarskie Śląsk — Lwów  
K apitan zw iązkow y ustalił n astępu jący  sk ład  
rep rezen tacy jny : G rządziel (Pol. KS), M ichalski 
(N aprzód Lipiny), D em bski (Ś ląsk), Z arzycki, 
B adura i Dziwisz U rban (w szyscy  Ruch), No­
wak (Kolejowe PW ), G oerlitz i Pośpiech (IFC) 
oraz Wł-odarz (Ruch).

P rzedm ecz pow yższych  zaw odów  poprzedzą 
drużyny  reprezen tacy jne s ta ry ch  panów .

Wielkie Katowice —  Król. Huta 
(Chorzów).

P ozatem  rozegrane zastaną  następujące m e­
cze  reprezen tacy jne:
Reprezentacja powiatu św iętochłow lckiego Ligi 
Śląskiej — reprezentacja klasy A powiatu św lę- 
tochłowickiego na boisku KS. Pogoń w  Nowym  

Bytomiu.
Skład Ligi Śląskiej: M rozek KS Śląsk Św ię­

tochłowice, Kuszek KS. N aprzód Lipiny, P y tlik  
KS Śląsk, Szeiblich, M ichalik, M ozgalik —  KS. 
N aprzód Lipiny, Sprus, K lecha II, Gold, B rylla, 
O lbrich — KS. Śląsk Św iętochłow ice

Reprezentacja klasy A powiatu św iętochło­
wlckiego: P olczyk  KS. S lavia Ruda, Śo-bed KS 
Pogoń N ow y B ytom , Liepich KS. Wawed N ow a 
W ieś. Rduoh KS Pogoń N. B ytom , R zeźniczek 
KS. W aw el Nowa W ieś, Molito KS. Silesia Ł a­
giewniki, Jokiel KS. S lavia Ruda, G órzyński, 
Kalla, P y te l — KS C zarni C hropaczów  i C yga­
n ik  KS. W aw el Nowa W ieś.

Jako  przedm ecz pow yższych  zaw odów  po­
przedzą d rużyny  I m łodzieży KS. Pogoń N ow y 
B ytom  — KS. W aw eł Nowa W ieś, k tó re  się 
odbędą o godz. 16,30.

Tegoż sam ego dnia o godz. 18 na boisku 
WF i PW . w  Szarleju odbędą się zaw ody re­
prezentacyjne Król Huta (Chorzów) Liga —  
Kluby klasy A powiatu świętochłow lckiego I 
tarnogórskiego.

Król. Huta (C horzów ) Liga: Ju rczy g a  KS. 
C horzów , T rjca , Kostek KS. C horzów , Kafka, 
Nobis, Bendikowski — A m atorski KS Król H uta, 
Ślenzok KS. C horzów , W ostal Zje-dn, P rz y j. Sp, 
P ierzkalla, W olny i Langer —  KS. C horzów .

Skład reprezentacji klasy A powiatu tarnogór­
skiego i świętocbłowickiego: Franiel KS. S p arta  
W ielkie P ieak ry , M oździeń O rkan  W. D ąbrów ­
ka, Słota KS. S trze lec  S zarlej, W ostal KS. B rze­
ziny, Eichmam KS O rkan, Krój B ernard  O dra, 
K otarczyk, P isula, H etm ańczyk, Ludyga, KS. 
Spata i M orcinek KS O dra S zarlej.

Jako przedm ecz pow yższych  azw odów  po­
przedzą d rużyny  I. ju-nj. KS. Strzelec — KS Odra 
Szarlej o godz, 16,30.

Mające się odbyć jeszcze Zawody reprezen­
tacyjne w  dniu 10 lipca br. Poznań  — Śląsk w 
P  znaniu i C zęstochow a — K atow ice w  C zęsto­
chowie odbędą się w  późniejszym  term inie. (1) 
N adesłane

Dział handlowy.
Giełda zbożona w  Poznaniu

z  dnia 8 lipca 1932 r.
N otowano za 100 kg w  handlu hurtow ym  p rzy  

odbiorze ładunków  w agonow ych: Ż yto 21,00 do 
21,50. P szen ica  21,75—22,75, Jęczm ień zim ow y 
17,50— 18,50. O wies 20,00—20,50. M ąka ży tn ia  
65 proc. 33,25—34.25, pszenna 65 proc. 34,50 do 
3(,50. O tręb y  ży tn ie  11,00— 11,25, pszenne 9,50 
do 10.50. — • "->nbe 10,50— 11,50. Rzepak
27—28. Łubin niebieski 11— 12. żó łty  15— 16. O- 
gólne usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna w  Warszawie
z dnia 8 lipca 1932 r.

D olar am eykański 8,90 zł. Funt szterli-mgów
angielskich 31,75 zł. 100 franków  francuskich 
32,96 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  173,72 zł 
100 guldenów  holenderskich 359.45 zł. 100 belg  
belgijskich 123,84 zł. 100 koron  szw edzkich  
163.59 zł.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Ga ret, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św . Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 1 156.
Katowice. Batorego 2. tel. 878.

Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.,

Czystą
śnieżnobiałą
cerą

P SIED U lV CJEM-POuivCIU

U zyskujecie w  przeciągu 3— 4 dni po użyciu  
p repara tu  „ALMA" dla pielęgnacji twarzy. —  
Już po pierw szem  użyciu ujaw nia się widoczna 
popraw a cery . — P rzez  odnow ienie naskórka 
tw arzy  następuje usunięcie radykalne  w szelkich 
nieczystości ce ry , jak w ągry , zm arszczki, prysz­
cze, duże pory , plam y w ątrobiane, czerw oność  
nosa, piegi. C era  uzyskuje śnieżną białość i 
św ieżość m łodocianą. —  C ena 2,— zł.. 3 słoiki 
4 Y t złote. Zam aw iajcie natychm iast, gdyż te  ceny  
tak nisko skalkulow ane pozostają tylko 3 dni w  
mocy. Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn. ŚL Skrytką 
pocztowa Nr. 708.


